B. DZIENNIK NARODOWY 


Piotrków, sobota 7 września 1935 r. 
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W razie uchybień przy doręczaniu Dziennika prosimy natychmiast 


Tienenie twót 


BYDGOSZCZ. Na stacji Wierz- 
chucin pod Bydgoszczą wydarzyła 
się dziś rang katastrofa kolejowa 
wskutek zderzenia dwóch pociągów 
towarowych. 7 wagonów zostało | 
zniszczonych, 12 osób odniosło cięż- 
kie lub lżejsze rany. 

Na miejsce wypadku przybyły po- 
ciągi ratunkowe, 

BYDGOSZCZ. Szczegóły dzisiej- 
szęj katastrofy kolejowej na linji 


ERP ET a 
Gen. Rydz-Smigły 
objął protektorat 


nad budową pomnika 
Marszałka Piłsudskiego 
w Katawicach 

Generalny Inspektor Sił Zbroj- 
nych przyjął w dniu wczorajszym 
delegację w składzie: wojewody 
śląskiego dr. Grażyńskiego oraz p.p. 
Konkego i Olszowskiego, która pro- 
siła go 0 przyjęcie protektoratu nad 
budową w Katowicach pomnika Mar- 
szałka Józefa Piłsudskiego. Pomnik 
ten ma być jednocześnie pomnikiem 
Powstańca Górnośląskiego. 

Gen. Rydz - Śmigły protektorat 
przyjął, 


= zóń 
MIS „Piłsudski 
w Maladze 

MALAGA. — Do tutejszego por- 
tu zawinął statek „Pilsudski“, wita- 
ny na molo przez posła R. P. przy 
rządzie hiszpańskim p. Szumlakow- 
skiego, władze lokalne i tłumy pu- 
bliczności, 

Po zwiedzeniu Sevilli, Grenady i 
Cordoby przez uczestników inaugu 
racyjnej podróży, „Piłsudski“ odpły- 
nal w dalszą podróż, 


i 


i 


;— Podczas burzy piorun uderzył w po 
bliżu wioski Meden (Holandja), w drew- 
rianą szopę, w której £-miu robotnikw ; 
szukało schronienia przed ulewą. 3-ch | 
robótników zostało przez piorun zabi- | 
tych na miejscu, zaś pozostali odnieśli | 
RR poparzenia. 

‘— Huragan, który szalał w okręgu 
Bordelaise (Francja), zniszczył wianice | 
na przestrzeni 250 kim. kw., głównie pod | 
Lobourne, Straty obliczają na. 50 miljo- 
nów franków. 

, — Liczba ofiar huraganu na Florydzie 


, wzrośnie prawdopodobnie do 1000 osób. 


— Pociąg pospieszny Paryż — Barce- 


„lona zderzył się z pociągiem osobowym, 
. Maszynista pociągu jest ciężko ranny. Z 


pośród pasażerów 15 osób odniosło Iżej- 
sze obrażęnią, 


sza, połączona z huraganem, Na lotnisku 
wialr zerwał dach z dwóch budynków, 
Jeden z nich odrzucony został na odie 
eeg „a ne. A mieście uszkodzonych 
est wiele dachów oraz powyr 

e 3 Powyrywanych 


zawiadomić A 


| Maksymiljanowo — 


| poczęło się o godzinie 


coz 


pociagów towarowych pod bydgot 


12 osób rannych, 7 wagonów zniszczonych 


Gdynia są na- 
stępujące: i 

Na stacji Wierzchucin stał po- 
ciąg, w którym kilka wagonów było 
zajętych przez wojsko, Na tenże tor 
wjechał pomimo zamkniętego sygna- 
łu pociąg towarowy, zdążający do 
Gdyni. 


Skutki nieuwagi maszynisty po- 


komotywa pociągu towarowego wpa 
dła na stojący pociąg, druzgocąc 7 
wagonów. Ostatnie cztery wagony 
pociągu stojącego na stacji były za- 
ładowane bagażem, a `w trzech 
pierwszych znajdowali się żołnierze. 
Z pod gruzów wagonu wydobyto 11 
żołnierzy ciężej i lżej rannych oraz 
1 ciężko rannego funkejonarjusza 


ciągu towarowego były fatalne, Lo- | kolejowego. 


dministrację ul. Słowackiego 28 


Charles $. Dewey w Warszawie 


W dniach 2 i 3 b. m. bawił w War- 
sząwie p. Charles S. Dewey, który 
w latach 1927—1930 był doradcą fi- 
nansowym rządu polskiego. 

W czasie swego pobytu p. Charles 


Dewey miał sposobność zetknięcia 
się z prezesem Banku Polskiego dr. 
Władysławem  'Wróblewskim oraz 
szeregiem osobistości ze Świata po- 
litycznego i finansowego. 


- Państwowa Rada Oświecenia 


Minister W. R. i O. P. wyznaczył ;nauki dla liceów ogólnokształcących. 


na dzień 2 października r. b. posie- 
dzenie państwowej Rady Oświecenia 
Przedmiotem obrad będą sprawy 
związane z ustaleniem programu 


Delegacja włoska wychodzi 7 sali obrad Rady Ligi 


Zakulisowe rokowania nad procedurq © załargu włosko-abisyńskim 


GENEWA. — Całe przedpołudnie 
dzisiejsze upłynęło na licznych kon- 
ferencjach, których celem było zna- 
łezienie wyjścia z trudnej sytuacji, 
w której znalazła się Liga Narodów 
przez ostre wystąpienie bar. ATOSI, 
a ściślej — wyszukanie sposobu pa: 


stępowania owej tradycyjnej ge- 
newskiej procedury, któraby pozwo- 
lita wziąć konflikt włosko - abisyń- 
ski w tryby ligowego mechanizmu. 
Niemal wszyscy członkowię Rady Li 
gł mieli możność w ciągu Fpopołud- 
nia zetknąć się ze sobą 1 wymienić 


poglądy. Konferencje odbywano w 
dyrie lub cztery osoby z żywym u- 
działem bar. Aloisi i trwały one do 
chwili rozpoczęcia śniadania u min. 
Edena. W śniadaniu tem wzięli ú- 
daai najwybitniejsi członkowie Ra- 
dy i sekretarjatu Ligi, 


Czy skończy się na komitecie? 


Śniadanie u min, Edena było cen- 
tralnym punktem, na którym ześnod 
kowała się dziś uwaga Kkuluarów 
genewskich. W roku rozmów prywat 
nych zarysy procedury zaczęły się 
powoli krystalizować. Ze strony an- 
gielsko - francuskiej wysunięto po- 
mysł powołania przez Radę Ligi 
5-osobowego komitetu, któryby zo- 
stał obarczony misją obserwowania 
rozwoju zatargu włosko-abisyńskie- 
go i wynalezienia sposobu jego za- 
łagodzenia, Do komitetu zapropono- 
wano wejście przedstawicielom 
Francji, Anglji i Polski, z tem, iż 
dwa inne państwa, których przed- 
stawiciele weszliby również- do. te- 
go komitetu, zostaną w toku póź- 
niejszych rozmów ustalone. 

Zdecydowano następnie, że na po 
południe zwołane będzie posiedzenie 
Rady Ligi, na którem wypowie się 
delegat Abisynji w odpowiedzi ma 


Wies! 


W tej atmosferze optymizmu rog- 
7-ej popo- 
łudniu posiedzenie Rady Ligi, na 
któwem głos zabrał prof. Jeze w i- 
mieniu Abisynji. Zwrócono uwagę, 
że miejsce Włoch zajmuje markiz 
de] Rocco, a nie bar, Aloisi. Zdoła- 
no wkrótce stwierdzić, iż bar. A- 
loiis porozumiewa się telefonicznie 
z Mussolinim. Już pierwsze słowa 
prof. Jeze wywołały sensację. Od- 
powiedź delegata Abisynji była nie- 
zwykle ostra, zarówno w tonie, jak 


wczorajsze oświadczenie delegata 
włoskiego, 

Wypłynęła kandydatura przedsta- 
wicieęlą Hiszpanji i Z.8.R.R. ną po- 
zostałe dwa miejsca w komitecie. 
Wkrótce okazało się jednak, iż Li- 
twinow usuwa się od współpracy w 
załagodzeniu konfliktu włosko-abi- 
syńskiego, powołując się na zasad- 
niczą niechęć Sowietów do zagad- 
nień kolonjalnych i mandatowych. 
Wobee tego wpłynęła kandydatura 
Turcji, a około godziny 5-tej popo- 
łudniu na zebraniu, zwołanem w ga- 
binecie sekretarza Ligi Narodów, 
Avenola, min. Eden w obecności 


premjena Lavala- zaproponował bar.- 


Aloisi wyrażenie przez Włochy zgo- 
dy na oddanie misji koneyljacyjnej 
w ręce 5-osobowego komitetu, złożo- 
nego z reprezentantów: Anglji, 
Francji, Polski, Hiszpanii i Turcji. 

Bar. Aloisi zasadniczo propozy- 


opuszczają salę 


i w doborze słów. Po chwili zauwa- 
żono (poruszenie wśród członków 
delegacji włoskiej. Sekretarze wcho 
dzili na salę i opuszczali ją na zmia- 
nę. Jeden z nich podszedł wreszcie 
do fotelu markiza del Rocco i po 
krótkiej wymianie słów, dełegat 
włoski opuścił salę obrad. Włoska 
służba prasowa oświadczyła dzien- 
nikarzom, iż delegacja włoska uzna- 
ła za niemożliwe wysłuchiwanie 
przemówienia prof. Jeze, utrzyma- 


cję powołania komitetu akcepto- 
wał, zastrzegł się jednakże prze- 
ciwko udziałowi w: nim reprezen- 
tantów Anglji i Francji, twierdząc, 
iż mocarstwa te, jako sygnatarjusze 
traktatu włosko-angielsko - francu- 
skiego z 1906 roku, są w sporze abi- 
syńsko - włoskim w dużym stopniu 
zainteresowane i dlatega — skoro 
Włochy do owego komitetu nie 
wiehodzą — również i te dwa pañ- 
stwa nie powinny być w nim repre- 
zentowane. Laval przyjął do wiado- 
mości stanowisko bar. Aloisi, rów- 
nież Eden nie podniósł przeciwko 
temu zastrzeżeń. Około godziny 
6-ej wieczorem przeważał w kułna- 
rach Ligi Narodów nastrój opty- 
mizmu, Zdawało się ostatecznie, iż 
regulacja konfliktu wiłosko-abisyń- 
skiego złożona będzie w ręce 3-080- 
bowego komitetu, złożonego z dele- 
gatów Polski, Hiszpanji i Turcji. 


obrad 


nego w obraźliwym dla Włoch tonie. 
W tej chwili sytuacja uległa zao- 
strzeniu, temwięcej, kiedy przeko- 
nano się, iż dyspozycja opuszczęnia 
sali obrad przez delegację włoską 
przyszła z Rzymu. 

Prof. Jeze przemówienie swe za- 
kończył wśród "łabnącego zaintere- 
sowania, które skoncentrowało się 

| tymczasem znowu w kuluarach, 'do- 
| (ad dochodzić zaczęły wieści pesy- 
mistyczne o stanowisku Rzymu. 


Sowiety przeciw Włochom 


— Nad Darmstadtem szalała siina bu. | Na Krótką chwilę jeszcze zapełni- | Po krótkiej naradzie Lavala, E+ a przewódniczący zapowiedział tyf- 


ła się sala obrad, kiedy o głos po- 
prosił Litwinow. Przemówienie je- 
go komentuje się tu powszechnie 


dęna i Avenola z przewódniczącym 
Rady Ligi postanowiono nie decy- 
dować jeszcze dziś o powołaniu ko- 


jako zajęcie stanowiska przeciwko | mitetu specjalnego. 


Włochom, 


Posiedzenie Rady Ligi zamknięto, 


ko krótko, iż na następnem posle- 
dzeniu zaproponuje procedurę dal- 
szego rozpatrywania konfliktu wło- 
sko-abisyńskiego. 


i 
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W myśl reformy szkolnej licea o- 
gólnokształcące wejdą w życie za 2 
lata, w ciągu których musi być opra- 
cowany program nauczania. Z zasad- 
niczych tez reformy szkolnictwa wy- 
nika, iż licea ogólnokształcące po- 
siadać będą charakter pewnej spe- 
cjalizacji uczniów w dziedzinie 
nauk humanistycznych,  technicz- 
nych lub matematyczno-przyrodni- 
czych. 

Jak słychać, przy opracowaniu -pra 
gramu nauki dla liceów wzięta bę- 
dzie pod rozwagę kwestja matury. 
Jest rzeczą możliwą, iż matura w 
dzisiejszej formie będzie zlikwido- 
wana i że zastosowany będzie inny 
sposób kwalifikacji dojrzałości ucz- 
niów. 


Uroczystości ku ezel 
Marszałka plisudskieso 


w Poriugalj| 

LIZBONA. — W koszarach strzel- 
ców w Serra da Pilar w obecności 
władz wojskowych i cywilnych oraz 
delegacji wszystkich pułków garni- 
zonu w Porto odbyła się uroczystość 
ku czci Marszałka Piłsudskiego. 

Posłowi Rzeczypospolitej Polskiej 
wręczono urnę z ziemia z miejscowo- 
ści, gdzie w r. 1832 były stoczone 
walki pomiędzy armjami króla Pedro 
Czwartego i pretendenta Miguela. 

Ziemia, złożona do urny przezna- 
czona jest na kopiec Marszałka Pił- 
sudskiego w Sowifńcu, dokąd przesła- 
na zostanie na okręcie polskim „Pił- 
sudski“, który jutro zawinie do Liz- 
bony. | 


Piękna pogoda nu Helu 


JASTARNIA. Pierwsze dni 
września przyniosły na półwyspie 
Helskim przepiękną pogodę. Ma się, i 
wrażenie, że jest pełnia lata. Fala 
ciepła, jaka nawiedziła tę część brze- 
gu polskiego, budzi zdumienie 
wśród stałych mieszkańców. Trzeba 
wziąć pod uwagę, że ostatnio noto- 
wano na wydmach w słońcu 45 sto-/ 
pni ciepła, a temperatura morza wy- 
nosiła 23 stopnie, gdy w zatoce była 
znacznie wyższa. 


próbny lot nu trasie 
Warszawa Malmó 


W dniu wczorajszym odbył się 
pierwszy lot próbny na trasie pro- 
jektowanej linji lotniczej Warsza- 
wa — Gdynia — Kopenhaga. Lot 
został dokonany przez samolot 
P.L.L. „Lot“, który wystartował z 
Warszawy o godz, 1lf-ej i przybył 
do Malmo o godz. 18,40. 

Lot odbył się w warunkach. p3- 
myślnych i wykazał całkowitą spraw 
ność naszych aparatów komunikacyj- 


(Dalszy ciąg depesz na str. 2-ej). nych. 


- Czyń 
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Kopułę wznoszonego przy wybo- | niach swoich szermo ati dawne par- 
rach gmachu ciał ustawodawczych | tje polityczne. Dziś Właśnie istnieje 
stanowi czynnik ideowy, który się| dążność, ażeby przedstawiciele obu 
w nich będzie przejawiał. Wskazy- | tych światów, wychodząc poza za- 
waliśmy wielokrotnie na tem miej-, kres ich bliższych i najbliższych in- 
scu na potrzebę idei. Idei — nie fra-|teresów, dążyli do porozumienia i 
zesów i pustego brzęku słów. Idea | takiego ustalenia warunków pracy, 
jest pewnem uprzedzeniem, pewną | któreby i państwu i społeczeństwu 
antycypacja rzeczywistości. W każ-| najwięcej  przysparzały korzyści. 


dej idei tkwi także coś z ideału, czyli 
z tego upragnionego celu, do które- 
go się zmierza i zdąża. Pracą ciał 
ustawodawczych nie może być me- 
chanicznem czy też automatycznem 
uchwalaniem, „odwalaniem'* ustaw, 
ale musi być wyrazem pewnej myśli, 


żącą, ale mających na oku także 
przyszłość państwa i narodu. 
Dwa są przeważnie czynniki, mia- 


łą rodajne przy wyborze posłów: teren 


i zawód, poza oczywiście wartościa- 
mi osobistemi takiej miary, które 
żadnego specjalnego uzasadnienia 
nie wymagają. 

Wzgląd na teren jest jasny. Oby- 
watele wybierają człowieka, którego 
znają, który jest im bliski i zżyty z zie 
mią, na której mieszkają, z ziemi tej 
wyszedł, na niej wyrósł, zna jej cha- 
rakter, potrzeby i wszystkie związa- 
ne z nią zagadnienia. To jest oczy- 
wiśćie wzgląd bardzo ważny. Ale 
tkwi w nim zarazem i pewne niebez- 
pieczeństwo. SŚtanowiłby je pewien 
partykularyzm, w który lokalny pa- 
trjotyzm posła bardzo łatwo może 
się wyrodzić. Czasem jest ktoś istot- 
nie z przekonania takim lokalnym 
ratrjotą, że wzrok jego nie wycho- 
dzi poza ziemię, której jest synem. 
Czasem — i to byłoby jeszcze gorzej 
— fen lokalny patrjotyzm podykto- 
wany jest względami na wyborców, 
na zaskarbienie sobie ich względów 
i sympatyj także i na przyszłość. 

Jakiekolwiek byłyby motywy ta- 
kiej postawy, kryje ona w sobie pew- 
ne niebezpieczeństwo. I w tej qalasz- 


Biorąc przykład z innej dziedziny, 


musi rozumieć i rozumie, że w kraju 
rolniczym, tak jak Polska, rolnik 
jest konsumentem jego wyrobów, 
bardzo ważnym, ale rozumieć musi 
także i rolnik, że rozwój i opłacał- 
ność przemysłu jest poważną dźwig- 
nią bytu państwowego i dobrobytu 
ogólnego. 

Idea, pewien szerszy i głębszy po- 
gląd, nie jest luksusem. Jest konie- 


k ideowy 


my — to nie frazes, idea to także 
| nie doktryna, wytwarzająca tępych 
sekciarzy; to wolność i swoboda my- 
Śli we wzniesieniu się poza krąg 
swoich własnych spraw ku sferze o- 
gólniiejszej” rzeczywistości państwo- 
wej, która jest w pierwszym rzędzie 
miarodajną, ale i ku sferom wyż- 
szym, które jak religja, idea narodo* 
wa, moralność — reprezentują naj- 


wskazać należy, iż przemysłowiec | cznością żyeiową. Idea — powtarza- | wyższe dobra ludzkości. 


- Polska nie weźmie udziału 


GENEWA. Po zakończeniu po- 
siedzenia Rady Ligi Narodów min. 
Beck odbył rozmowę z przewodni- 
czącym Rady, min. Guinazu na te- 
mat propozycji utworzenia trzy- 
osobowego komitetu dla rozpatrze- 
nia konflikbu włosko - abisyńskiego, 


W mozmowie tej min. Beck wyraził 
wątpliwości na temat swego udzia- 
łu w tym komitecie, 

Jak informują nas, powodem ta- 
kiego stanowiska min. Becka są nie 
określone kompetencje proponowia- 
nego komitetu, który wobec braku 


A jednak Aloisi spotkał się z 


PARYŻ. — Mimo oficjalnych za- 
przeczeń na temat konferencji baro- 
na Aloisiego z premjerem Baldwi- 
nem, „Le Petit Journal“ utrzymuje, 
że konferencja ta miała jednak miej- 


sce, faktem jest bowiem, że baron 
Aloisi, udając się do Genewy, prze- 
jeżdżał we wtorek przez Aix-Les- 
Bains, a premjer Baldwin, który za- 


w nim przedstawicieli państw za- 
interesowanych — nie ma w obec- 
nej sytuacji charakteru komitetu 
wyposażonego w możliwości mery- 
torycznego załatwienia zatargu a- 
frykańskiego. 


Baldwinem 


zwyczaj nie przerywa kuracji, wy- 
jechał tegoż dnia samochodem poza 
Aix-Les-Bains, gdzie spotkał się z 
bar. Aloisim. 


Jeszcze CLzemrśolo.» 


LONDYN. — Korespondent „Dai- 
ly Telegraph“ w Addis Abebie do- 
wiaduje się, że układ, podpisany w 
Londynie przez posła abisyńskiexo 
dr. Martina z Leonem Czertokiem, 
dotyczy koncesji na terenach, będą- 
cych prywatną własnością dr. Mar- 
tina w prowincji Wallega. 

Koła amerykańskie, zainteresowa- 
ne w tej sprawie, miałyby udzielić 


rządowi abisyńskiemu pożyczki w 
wysokości 200 tys. funtów szterlin- 
gów, zabezpieczonej koncesją na lat 
50 na obszarze, nieokreślonym jesz- 
cze przez strony. : 

Korespondent dodaje, że- rejon 
Wallega, a zwłaszcza obszary dokoła 
Saddo, jest bardzo bogaty w złoto i 
kosi 

WASZYNGTON. — Cordell Hull 


oświadczył, iż departament stanu 
prowadzi obecnie ankietę w sprawie 
okoliczności, w jakich przyznana zo- 
stała Czertokowi koncesja w Abisy- 
nji, z samym Czertokiem jednak nie 
komunikowano się jeszcze. 

Według Hulla, opcja ta nie ma 
znaczenia i nie wpłynie na stanowi- 
sko St. Zjednoczonych wobec Włoch 
i Abisynji. i 


Nowi koncesjonarjusze—tym razem Francuzi 


czyźnie to, coby nazwać można czyn-| PARYŻ. „Paris Soir“ dowiaduje 
nikiem ideowym, wyraża się właśnie | się, iż dwaj Francuzi bracja Bayart 
w tem, iż taki polityk, działacz, po-| w roku 1918 uzyskali od rządu abi- 
seł umie wyjść poza partykularny i syńskiego koncesję, podobną do kon 


tarcia się tych myśli i poglądów, 0- z żą P-sZ z z = "FT" 
sASRJGYd Nago PEASE be w komitecie, "'%y ma rozpatrzeć spór włosko-abisyński 
| 


| i Ricketța: Bracia: Bayart wpłaeali, dziany. Dziennik twierdzi, że konce- 
| do roku 1924 sumy przewidziane w: sjonarjusze francuscy zamierzają 
umowie. Kontrakt ten, jak donosi; bronić swych praw do eksploatacji 


lokalny punkt widzenia i potrafi zro- | traktu, podpisanego przez Chertoka 


zumieć, że przy uchwalaniu ustaw 
musi być miarodajnym nie wzgląd 
na potrzeby i interesy pewnej czę- 
ści, państwa, czy pewnej ziemi, 
ale przedewszystkiem wzgląd na 
jpotrzebę całości państwa, a cza- 
sem jeszcze jakiś wzgląd wyższy i 
donioślejszy czy też wznioślejszy. 


| „Paris Soir“ nigdy nie był wypowie-; bogactw mineralnych Abisynji. 


Kongres Trde-Unionów przecio Włochom 


LONDYN. Kongres Trade-Unio- 
nów uchwalił 2 milj. 875 tys. 
głosów przeciwko 177 tys. głosów re 
zolucję, wzywającą do zapewnienia 


. 


Wzrok tego posła oderwać się musi | poszanowania zasady kolektywnego 
wtedy od bliskiego mu terenu i| bezpieczeństwa wszystkiemi, będą- 


zwrócić się właśnie ku owej sferze 
idei i ideałów, która bynajmniej nie 
jest oderwaną od rzeczywistości, lecz 
wznosi się ponad jej chwilowy i ak- 
tualny wygląd. ł 

Jeżeli z płaszczyzny terenowej 
przejdziemy na płaszczyznę zawodo- 
wą, to spotkamy się z objawem ana- 
logicznym. I tu oczywiście przedsta- 
wiciel danego zawodu, rolnik, prze- 
mysłowiec, rzemieślnik, kupiec, urzęd 
nik, nauczycie! myślą przedewszyst- 
kiem kategorjami swojego stanu i 
zawodu. I to jest dobrze, że tak my- 
ślą, bo przez to właśnie wprowadza- 
ja ów czynnik doświadczenia, o któ- 
rem na tem miejscu była mowa. Ale 
to nie wystarcza. I tu znowu zaist- 
niećby mogło pewne niebezpieczeń- 
stwo, gdyby przedstawiciel jakiegoś 
zawodu nie umiał wyjść poza ciasny 
krąg jego potrzeb i interesów. W 
tej płaszczyźnie właśnie przebija się 
znowu czynnik ideowy w tem, że ów 
obywatel i poseł potrafi oderwać się 
od ciasnego kręgu swoich interesów 
i potrzeb, wznieść się na poziom za- 
zadnień ogólnopaństwowych czy też 
ogólnoludzkich. 

W płaszczyźnie tak dziś aktualne- 
go skrzyżowania problemów społecz- 
nych i gospodarczych, wyraża się ta 
ideowość, zarówno po stronie świata 
pracodawców jak i pracowników, w 
dążeniu do solidarnej i harmonijnej 
współpracy, w duchu tak zwanego 
solidaryzmu. Straciło już sens i siłę 
basio walki klas, którem w zmaga- 


W ostatniem przemówieniu Citri- 
ne zwrócił się do zgromadzenia, aby 
odważnie stawiło czoło niebezpie- 
czeństwom, jakie może pociągnąć 
cemi w dyspozycji środkami. 


$ 


za sobą pełne stanowczości stanowi 
sko wobec Włoch. „Zdajemy sobie 
sprawę z ryzyka, jakie wojna w so- 
bie zawiera, lecz jesteśmy gotowi 
narazić się na nie“. 


nelu kolejki podziemnej budowanej 
przy ul. Hermana Goeringa w Ber- 
linie doprowadziło do aresztowania 
w dniu dzisiejszym 4 osób. Areszto- 
wani zostali: 1) dyrektor berliń- 
skiego towarzystwa budowy Hugo 


PARYŻ. W Marsylji o godz. 4 m. 
30 otrzymano sygnały, wzywające 
ratuniku z parowca angielskiego 
„Dorit“ znajdującego się na 19 
stopniu szerokości północnej oraz 9 
st. 34 min. długości zachodniej. 
LONDYN. Reuter komunikuje na- 
stępującę szczegóły katastrofy pa- 
rowca angielskiego „Doric“, 
aPorowiec, pojemności 16484 ton, 
powracając do 'Londynu z rejsu 
śródziemnomorskiego, zderzył się 
ze” stakiem francuskim „Formigny* 
(2166 ton) w odległości 40 mil od 
wybrzeża portugalskiego. 

„Doric“ miał na pokładzie 736 
pasażerów, z czego 400 zabrał sta- 


| dypl. Fritz Noth, 4) radca kolei Rze 
szy Wilhelm Weyner. 

Wszyscy czterej oskarżeni zosta- 
ną o lekkomyślne spowodowanie 
śmierci 19 ofiar, dokonane przez za. 
niedbanie podstawowych reguł, ja- 


tek angielski „Orion“, zaś 150 — 
okręt „Viceroy of India", Reszta 
pasażerów i załoga narazie pozosta- 
łą ma pokładzie „Doric'a*. 

Statek „Fonmigny* nie odniósł 


Aresztowanie kierooników budowy tunelu 


kolei podziemnej w Berlinie 


BERLIN. Śledztwo urzędowe w | Hoffmann, 2) inżynier Józef Karol kich. należy przestrzegać przy bu- 
sprawie katastrofy zawalenia się tu- | Rath, 3) kierownik budowy inż. | dowie tuneli podziemnych. 


Śledztwo prowadzone było przez 
naczelnego prokuratora dr. Reimera 
przy pomocy gremjum rzeczoznaw- 
| eów technicznych i kryminalnych z 
profesorem politechniki berlińskiej 
dr. Hertwigiem na czele 


Katastrofa parowca angielskiego 


Wszyscy pasażerowie uratowani 


poważniejszych uszkodzeń. 

LONDYN. Wszyscy pasażerowie 
okrętu „Doric“ zostali uratowani. 
Uszkodzenie statku nie jest poważ- 
ne. 


Nawy prez 


BRUKSELA. — Kongres między- 
narodowej federacji b. kombatantów 
(F.I.D.A.C.) zakończył swe prace, u- 
chwalając rezolucję, przewidującą 
conajmniej raz do roku urządzenie 
spotkań delegatów związków naro- 
dowch t'' federacji i związków b. 


es FIDACu 


kombatantów krajów dawnej 'nie- 
przyjacielskich. Spotkania te mają 
mieć na celu wspólną obronę pokoju. 

Prezesem F.I.D.A.C-u na r. 1935- 
1936 wybrany został hr. Vander- 
bruch, zaś prezesem honorowym ir 
stępujący prezes — Marcel Heraud. 


Przyjecda na Zamku 


P, Prezydent R. P. przyjął wczo+ 
raj wojewodę krakowskiego Wład. 
Raczkiewicza, który w charakterze 
ambasadora nadzwyczajnego . brał 
udział w uroczystościach pogrzebo- 
wych królowej belgijskiej. 

Następnie p. Prezydent R. P. przy 
jal księdza arcybiskupa Jałbrzykow= 
skiego, metropolitę wileńskiego. 


Nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy 

Ś. p. płk. Głogowskiego 

Wczoraj rano w kaplicy zamkowej 
odbyło się nabożeństwo żałobne za 
spokój duszy Ś. p. płk. Głogowskie= 
go, szefa gabinetu wojskowego p. 
Prezydenta R. P. i 

Na nabożeństwie, które odprawił. 
kapelan przyboczny P. Prezydenta 
R. P. Humpola obecny był Pan Pre 
zydent R. P. z małżonką oraz człon- 
kowie Domu cywilnego i wojskowe 
go Pana Prezydenta R. P. z 


Oficjalna wycieczka 
lekarzy polskich na Węgry 


Dn. 9 b. m. wyjeżdża do Węgier 
oficjalna wycieczka lekarzy polskich, 
zaproszona przez lekarzy i dyrekeje! 
uzdrowisk węgierskich. ) 

Na czele delegacji, w której skład 
wchodzą profesorowie, docenci 1 
mani lekarze z różnych miast pok 
skich, stoją prorektor Uniwersytetu 
"Józefa Piłsudskiego, prof. Fr. Czu- 
balski, prezes Klubu Lekarzy Pol 
skich, b. rektor Uniwersytetu Józefa 
Piłsudskiego, prof. M. Michałowicz, 
prezes Naczelnej Izby Lekarskiej, 
dziekan wydziału lekarskiego Uni- 
wersytetu Józefa Piłsudskiego, prof. 
Venulet, profesor Uniwersytetu Ste- 
fana Batorego, dr. Jasiński. | 

Organizacją wycieczki z ramienia 
Polski zajmuje się dr. med. Sz. 
Krzewski. 


Rlasyfikacja gruntów 
Minister Skarbu zarządził rozpo 
częcie prac specjalnych komisyj dlą ' 
przeprowadzenia nowej klasyfikacji 
grantów. y 

Przy ministerstwie Skarbu 
lana zostalta do życia główna komi 
sja klasyfikacyjna. Ponadto czyn 
nych jest w całym kraju 12 woje= 
wódzkich omaz wiele powiatowych 
komisyj klasyfikacyjnych, 4 


Informacje 0 rynku 
egipskim 


Do Polski przybył p. Jam 
czyński referent handlowy poseb 
stwa R. P. w Kairze dla nawiąza= 
mia kontaktu z krajowemi kołami 
hamdliowemi. ' 

P. Gorczyński udzielać będzie fim< 
fommacyj i wyjaśnień dotyczących 
rynku egipskiego w Biuradh Pan- 
stwowega Instytutu Eksportowego, 
Warszawa, Elektoralna 2, w dniu 
dzisiejszym w godz, od 10—12-ej. 


Zabójstwo wójta 

KIELCE. — W korytarzu urzędu 
gminy Radoszyce. pow. koneckiego 
trzema strzałami z dubeltówki zabi- 
ty został wójt tej gminy Kazimierz 
Książek. 

Zabójstwa dokonał b. leśniczy gmi 
ny Karol Truszkowski na tle zem- 


sty. 
Kwiatek biurokrątyczny 


PRAGA. Prasa notuje zakrawa- 
jący ma anegdotę wypadek, jaki 
miał miejsce w ostatnich dniach. 

Mianowicie jedna z czeskich wy» 
tuórni filmowych przygotowująca 
nakręcanie filmu „Janosik“, wyszu= 
kała na wykonawcę roli tybułowej 
pewnego młodego żandarma, penig- 
cego służbę w Słowacji. Władze 
przełożone uznały jednak, że żan- 
darm nie może grać roli zbójnika. 
Dlatego beż kazano mu wnieść po- 
danie o przeniesienie go na inne 
stanowisko w służbie państwowej, 
poczem dopiero może uzyskać urlop 
w celu odegranią roli zbójnika. 

Po skończeniu nakręcania filmu 
może on wnieść prośbę o ponowne 
przeniesienie go do żamdarmerji. a 
prośba niewątpliwie zostanie W- 
względniona. 


J. E. ks, biskup Okoniewski 


wzywa do udziału 


w wyborach 

TORUŃ. — J, E. ks. biskup'chet- 
miński dr. Stanisław Okoniewski 
przyjął na specjalnej audjencji re- 
Baktora naczelnego „Dnia. Pomor- 
skiego” w Toruniu, któremu wre- 
czył pismo odręczne następującej 
treści: ` A 

„W ostatniej jeszcze chwili pod- 
noszę głos, by djecezjanom swoim 
przypomnieć obowiązek uczestnicze- 
nia w wyborach. Usuwanie się od 
nich nietylko pozbawia wypływu na 
kształtowanie się losów ojęzyzny, ale 
wytwarza nadto niebezpieczny pre- 
cedens na przyszłość. Skoro część 
społeczeństwa odzwyczai się terąz od 
oddania głosu wyborczego, trudno 
będzie zachęcić je i spowodować do 
głosowania w przyszłości. 

W pracy nad roźwojem potęgi mo- 
carstwowej narodu nie należy tak 
samo, jak nad wdoskonaleniem włas- 
nem nigdy rąk opuszczać, chociaż 
nie osiąga się zrazu zamierzonszo 
celu. Chęć przerywania życia poli- 
tycznego mści się tak, jak mści się 
chęć przeyywania życia indywidual- 
nego. Dłatego bierzmy wszyscy u- 
dział w wyborach”, „ 

Pelplin, dn. 4 września 1935 r. 


Premjer Słąwek o ogitącji 
przedwyborczej — 


Na terenie V okręgu wyborczego 
w. Warszawie ukazała się ułotka 
przedwyborcza, agitująca na rzecz 
dwóch z pomiędzy czterech kandy- 
datów tego okręgu, mianowicie na 
p. premjera W: Sławka i plk. F. Ka- 
mińskiego. Jedna z tych ulotek va- 
desłana została p. premierowi, któ- 
ry przeczytawszy ją, wystesował na- 
stępujące pisma do jej wydawców: 

Do Związku Stowarzyszeń Przy- 
jaciół Wielkiej Warszawy w miejscu. 

Wpadła mi w ręce ulotka agita- 
cyjna, podpisana przez Związek Sto- 
warzyszeń Przyjaciół Wielkiej War- 
szawy itp., zalecająca wyborcom V 
okręgu głosowanie na płk. Feliksa 
Kamińskiego i .na mnie. 

Stwierdzam, że Panowie wydali 
tę ulotkę bez pytania mnie o zgodę. 

Zgody swej dać bym-nie mógł, al- 
bowiem: s 

uważałbym za nieprzyzwoite i nie- 
dopuszczalne dla siebie dawanie zgo- 
dy item samem współdziałanie w 
chwaleniu siebie dla uzyskania więk- 
szych szans w przeciwstąwieńiu do 
innych kandydatów; 

powiedziałem publicznie, iż agita- 
cję przedwyborczą uważam za złą i 
zdania swego nie zmieniłem. 


Zwykłe i pospieszne 
D pociągi motorowe 


Według nowego rozkładu jazdy 
. polskie koleje państwowe wprowa- 
dzają na jesieni b. r. dwa rodzaje 
wagonów motorowych: zwykłe i eks- 
„ presowe. Pierwsze, służą do komuni- 
kacji lokalnej i zatrzymują się. na 
wszystkich stacjach; ekspresowe zaś 
wagony motorowe przeznaczone są 
do. szybkiej i odległej komunikacji 
pomiędzy wielkiemi miastami, bez 
lub tylko z nielicznemi przystanka- 
mi pośredniemi. 

Bilety uprawniające do jazdy w 
zwyczajnych wagonach motorowych 
podlegają ogólnym zasadom taryfy 
kolejowej, jako wagony III i II kla- 
sy pociągów osobowych, natomiast 
podróżni w wagonach ekspresowych 
muszą się zaopatrzyć w bilet TIl-ej 
klasy pociągu pośpiesznego oraz spe- 
cjalny kupon na miejsce. 

Inowacją wprowadzoną w dniu 1 
b. m. jest dopuszczenie w ekspreso- 
wych wagonach motorowych także 
biletów ulgowych 8-ej klasy pocią- 
gów pospiesznych przyczem jednak 
cena kuponu na miejsce nie podlega 
uldze. 

Cena kuponu z Warszawy do fo- 
dzi wynosi 3 złote, 

Ulgi za przejazdy — oprócz ulg 
grupowych i okresowfch — stosowa- 
ne będą w okresie próbnym do koń- 
ca października r. b, 


Adam Koc; wiceminister skarbu. 
Urodzony w 1891 roku w Suwał- 
kach, tamże 'zaczyną uczęszczać do 
gimnazjum rosyjskiego. Bierze czyn 
ny udział w strajku szkolnym i koń 
czy następnie szkołę polską handlo- 
wą. W latach gimnazjalnych, bierze 
żywy udział w niepodległościowych 
organizacjach młodzieży, Na uniwer 
sytecie w Krakowię bierze od po- 
czątku udział w Związku Walki 
Czynnej, a potem w.Związku Strze- 
leckim, znany pod przybranem imie 
niem „Witold“, W końcu roku 1912 
uzyskuje stopień podporucznika Zw. 
Strzeleckiego oraz odznakę oficer-, 
ską Związku, tak zw, „Parasol, któ 
ra dziś posiada tylko 30 ludzi w ca-| 
lej Polsce, Odcięty przez wybuch | 
wojny od Legjonów, udaje się do 
Warszawy, doprowadza do połącze-! 
nia między działającymi tu: człon- | 
kami Związku Strzeleckiego i Dru- 
żyn Strzeleckich, organizuje Polską 
Organizację Wojskową i oddaje pod 
komendę ś. p. Tadeusza Żulińskie- 
go, którego przysyła do Warszawy 
w tym czasie Komendant Józef Pił- 
sudski. W Polskiej Organizacji Woj 
skowej: jest komendantem okręgi 
warszawskićgo przez cały czas okii- 
pacji rosyjskiej aż do końca maja 


Jan Walerjan Hołyński — uro-| 
dzony w 1892 r. na Podolu. Ekono-| 
mista, Ukończył Wyższą Szkołę Han 
dlową w Lipsku i w Lozannie, W 
1920 r. wstępuje jako ochetnik do 
wojska polskiero. Następnie pracs- 
je w -Centralnym Związku Przemy- 


‘ministrze skarbu. 


1915 r., kiedy przez Finlandję wye 
dostaje się z Rosji i udaje się do Ie- 
gjonów w polu. Odkomenderowany 
z brygady na prace wojskowo - or- 
ganizacyjne w lubelszczyźnie, nara- 
ża się wkrótce na prześladowania 
policji austrjackiej i powraca na 
front, gdzie dowodzi plutonem i kom 
panja, zostaje ciężko ranny w hi- 
twie nad Stochodem. Po kryzysie 
przysięgowym w Legjonach i po u- 
więzieniu Józefa Piłsudskiego przez 
Niemców, zostaje również uwięzio- 
ny w Benjaminowie. Uwolniony z 
Benjaminowa w kwietniu 1918 r. o- 
bejmuje komendę naczelną Polskiej 
Organizacji Wojskowej w Warsza- 
wie i sprawuje ją w trudnych wa- 
runkach prześladowań niemieckich. 
Organizuje i prowadzi walkę zbrej- 
ną z okupantami i w dniu powrotu 
Józefą Piłsudskiego z Magdeburga, 
zmobilizowawszy Polską Organiza- 
cję Wojskową — rozbraja Niemców 
na całym obszarze okupacji. Wróci- 
wszy do służby w armji regularnej 
pełni kolejno szereg ważnych i od- 
rowiedzialnych funkcyj w Sztabie 
Głównym. W roku 1920, w czasie 3- 
fenzywy bołszewiekiej na Warszs- 
wę, ma sobie powierzone zorgnni- 


mu i zostaje w tym czasie mianowa- 
ny członkiem rady finansowej przy 
W Sejmie przez 
szereg lat jest prezesem komisji 
skarbowej, wiceprezesem komisji 
budżetowej oraz referentem budźe- 
iu ministra skarbu. Z ramienia Sej 


Nasze sylwetki wyborcze 


Wiceminister Adara Koc 


zowanie pierwszej dywizji ochotni- 
czej i na jej czele wyrusza na front, 
dowodząc dywizją w ciężkich wal- 
kach. 


Po wojnie zajmuje znowu kolej- 
w Sztabie |' 


no ważne stanowiska 
Głównym i w ministerstwie spraw 
wojskowych, a w latach 1926—1927 
jest szefem Sztabu Dowództwa Kor 
pusu we Lwowie. 

Wybrany w roku 1928 do Sejmu 
zostaje przewodniezącym grupy po- 
słów i senatorów Małopolski Wscho 
dniej i wiceprezesem klubu parla- 
mentarnego BBWR. W grudniu 1920 
r. powołany zostaje na stanowisko 
wieeministra skarbu, na którem o- 
chrania skutecznie złotego polskie- 
go od wstrząśnień. 

Adam Koc mianowańy był przez 
Marszałka Piłsudskiego — jako jë- 
den z pierwszych dziesięciu — ka- 
walerem najwyższego orderu woj- 
skowezo „Virtuti Militasi' i człon- 
kiem kapituły tego Orderu. 

Odznaczony jest również Krzy- 
żem Niepodległości z Mieczami, któ- 
rego jest również członkiem kapi- 
tuły. 

Kandyduje na posła z 43 okręz 
wyborczego w Suwałkach, 


u 


mia aka w no a 


P. Jan Waojlerjam Hołyński 


sji kontroli długów Państwa. W r. 
1925 zostął mianowany członkiem 
rady ubezpieczeniowej przy mini- 
strze skarbu. Od czasu powstania 


| 


= 


..personel kas totalizatorowych w 
Warszawie ma być wkrótce w znacz- 
nym stopniu zmieniony, przyczem 
na miejsce redukowańtych osób, ma- 
jacych inne środki zarobkowe, przyj- 
mowana będzie młodzież akademic- 
ka, obojga plei... 
eee DOZ O ZZOZ 


KRONIKA KULTURALNA 


WYSTAWA KSIĄŻKI POLSKIEJ W 
RUMUNJI, Jesienią bież. roku urządzo- 
na będzie w Czerniowcach wystawa 
książki polskiej, reprodukcyj artystycz- 
nych, portretów czołowych postaci pol- 
skich i innych wydawnictw połskich. 

UDZIAŁ POLSKI W ZYNARO- 
DOWEJ WYSTAWIE ARTYSTÓW B. 
KOMBATANTÓW. W „Pałacu Sztuk 
i Pięknych” w Brukseli otwarta została 
| Wystawa Artystów — Byłych Komba- 
tantów. Bierze w niej udział również i 
Polska. 
| KSIĄŻKI JALU KURKA W PRZE- 
|KŁADZIE NIEMIECKIM. „Berliner Ta- 
|geblait" wydrukował w działe literac- 
|kim tłómaczenie jednego z rozdziałów 
(książki Jalu Kurka „Grypa szaleje w 
Naprawie”, która w dniach najbliższych 


. | ukaże się w tłómaczeniu niemieckiem ' 


Henryka Koitza, nakładem ksiegarni P, 
Kupiera we Wrocławiu. 


Miedzynarodowy Konśres 
Żeglugi 


W dniach od 2 do 13 b. m. odbywa 


Izby Przemysłowo - Handlowej w|się w Brukseli XII-ty międzynaro- 


Warszawie jest jej stałym radcą. 


Kandyduje na posła do Sejmu Z | wszystkie 


słu Polskiego — na stanowisku dy-| mu pełni funkcje wiceprezesa konii| 54 okręgu w Kobryniu, 


rektora. W r. 1928 wchodzi do Sej-| 


ów sier gospodarczych W przysttym: Seimie 


Zebranie w S.P.H. 


Jania zorezeiani 


Z inicjatywy Stowarzyszenia 
Przedstawicieli Handlowych odbyło 
się wczoraj liczne zebranie, na 
którem wybitni działacze gospo- 
larczy wypówiedzieli się na temat 
srzyszłych zadań “reprezentantów 
sfer gospodarczych w Sejmie. Sala 
Stowarzyszenia wypełniła się zapro- 
szonymi gośćmi, którzy z wielkiem 
zainteresowaniem przysłuchiwali się 
przemówieniom. . 


Zebranie zagaił prezes S. P. H. 
sędzia Maksymiljan Frie- 
de. Po wezwaniu zebranych do liez- 
nego udziału w wyborach, oddał głos 
magistrowi Leonowi Breg- 
manow i, który w przemówieniu 
swem podniósł, że-nowy ustrój gwa- 
rantuje dalszą rozbudowę mocar- 
stwową Polski, przyczem wskazał 
ia potrzebę harmonijnej współpra- 
cy czynników -obywatelskich i pań- 
stwowych. ) 


Dyrektor Izby Przemysłowo-Han- 
dłowej p. Józef Jaku bow- 
ski stwierdził na wstępie, że dzię- 
ki stabilizacji stosunków politycz- 
nych prace nad rozbudową gospo- 
darczą kraju odbywać się mogą w 
spokoju. Mówca występował przeciw 
rzucaniu tak modnych dzisiaj jedno- 
stronnych haseł społeczno-gospodar- 
czych, Wydarte z całości, naruszają 
niejednokrotnie ogólną równowagę 
fospodarczą. Stąd wynikają liczne 
nieporozumienia jak np. pozorna 
rozbieżność interesów wsi i miast, 
co przy głębszej analizie jest fikcją. 
7a jedynie racjonalne hasło mówca 
uwważa hasło zarabiania, a w dru- 
gim rzędzie potrzebę odkręcenia 
konjunktury biurokratycznej, 


Następny zkolei mówca prezes 
Tadeusz Karszo-Sied- 
lewski poprzestał na przedstawie- 
niu się zebranym i zrezygnował z 
przemówienia, pragnąc, jak zazna- 
czył, zamanifestować w ten sposób, 


że praca przyszłych posłów w Sej- 
mie wyrażać się winna czynem, a nie 
słowami. 

Prezes Rady Traktatowej dr. P a- 
weęeł Minkowski objaśnił 
zebranym na czem polega istota 
zmiany ordynacji wyborczej i jak 
gra stronnictw politycznych zastą- 
pioną będzie grą sił orgamizacyj sa- 
morządowych. Nowi ludzie w no- 
wym sejmie wniosą też nowe pier- 
wiasiki twórcze, zerwą z ciasnym 
dokbrynerstwam, które nie wytrzy- 
muje próby życia i przystąpią do 
konkrétnej pracy. Mówca przedsta- 
wit zebranym jak wielce skompli- 
kowanemi są zagadnienia gospódar- 
cze, które tak często opinja pragnę- 
taby załatwić uproszczonemi środ- 
kami. Dłuższej analizie poddał po- 
litykę defłacyjną, procesy wyrów- 
nawrcze i naruszoną opłacalność 
przedsiębiorstw. Po krótkiem omó- 
wieniu koniecznych reform w dzie- 
dzinie ubezpieczeń społecznych, 
mówcą poruszył problem budżetu 
państwowego oraz deficytów bu- 
dżetowych i rozwinął przed słucha- 
czami kwestję środków, do uzdro- 
wienia w tej kapitalnej dziedzinie 
wiodących. 


W dalszym ciągu swego przemó- 
wienia dr. Minkowski dótknaął waż- 
nej sprawy ingerencji państwa w 
bieg spraw społecznych i gospodar- 
czych, wyliczył jej źródła i przy- 
czyny oraz makreślił jej granice. 
Interes publiczny — zdaniem mów- 
cy — jest celem ale i kresem inge- 
rencji państwowej. Uspołecznione 
i zorganizowane, świadome ciążącej 
nań odpowiedzialności, życie gospo- 
darczę może i powinno ingerencję 
tę zastąpić. 

Jako ostatni (przemówienia od- 
bywały się w porządku alfabetycz- 
nym) zabrał głos p andrzej 
Wierzbicki, 


Całe gospodarstwo, wszystkie kla- 
sy i zawody — rozpoczął mówca — 
to jeden wielki obóz wytwórców; 
obóz praćujących i żywicieli, dźwi- 
gający na swych barkach całą ma- 
chinę państwową. Począwszy od ro- 
botniika i rolnika, a skończywszy na 
bankierze i przemysłowicu, związa- 
ny jest on micia wspólnego intere- 
su i wspólnych zadań. Jednoczenie 
ludzi o tak różnorodnych przekro- 
jach społecznych, uświadamiani* 
ich o współności zadań i cełów — 
(oto wielkie zadanie parlamentu i 
| droga do wyzwolenia pierwiastków 
kwómczych, zdolnych zapewnić do= 
brobyt i potęgę państwu. 


dowy kongres żeglugi, na który 
kraje wysyłają swoich 
przedstawicieli z pośród wybitnych 


fachowców z dziedziny gospodarki 


| wodnej. 


Minister komunikacji wydelego- 
wał na kongres dyrektora biura dróg 
wodnych Ministerstwa Komunikacji 
inż. E, Romańskiego, jako stałego 
delegata na tego rodzaju zjazdy, oó- 
raz inż. T. Tillingera, jako delegata 
na XII kongres żeglugi. Inż. E. Ro- 
mański został jednocześnie miano- 
wany- przewodniczącym delegacji 
polskiej. 


Losowanie bonów 
Funduszu Inwestycyjnego 


W dniu wezorajszym wylosowane 
zostały do umorzenia Bony Fundu- 
szu Inwestycyjnego, oznaczone Nu- 
merami: 6481, 8704, 14258, 29044, 
31990 i 37164 we wszystkich dzie- 


sięciu serjach, wypuszczonych na 
podstawie rozporządzenia Ministra 


Skarbu z dnia 10 listopada 1983 r. 
(Dz. U. R. P. Nr. 89, poz. 694). 

Wylosowane Bony wykupywane są 
przez Kasy Urzędów Skarbowych po 
100 zł. za Bon 25-złotowy. 


| Turystyka na Wystawie Drogowej. 


Zagadnienie turystyki motorowej 
wiąże się ściśle z zagadnieniem 
| drogowem i dlatego na Wystawie 
Drogowej w Warszawie turystyka 
lodgrywać będzie poważna rolę. Bks- 
ponaty ` turystyczne zebrane będa 
w oddzielnym pawilonie, projekts- 
| wanym: przez architekta Stefana 
j Osieckiego. 

Pawilon turystyczny wypełnią 
eksponaty przygotowane przez Wy- 
i dział Turystyki Ministerstwa Ko- 
| munikacji, Ligę Popierania Tury- 
jstyki, oraz Polskie Biuro Podróży 
„Orbis“. 

Całość ujęta artystycznie i obra- 
zowo, składać się będzie z barwnej 
panoramy złożonej z map okręgów 
turystycznych Polski, szeregu obra- 
zów i fotomontaży, oraz artystycz- 
jnych i propagandowo ujętych zdjęć 
| fotograficznych. ; 
| Okręgi Turystyczne Polski w spò- 
|sób bezpośredni zapoznają publicz- 
> z siecią środków komunikacyj- 
nych ułatwiających turystykę na ich 
terenie, z jednoczesnem uwzgłędnie- 


| 


niem schronisk turystycznych, bę- 
dących ich uzupełnieniem. 
Towarzystwa turystyczne biorące 
udział w Pawilonie Turystycznym 
zobrazują całą swoją dotychczasową 
działalność na polu populatyzowania 
i popierania turystyki. Oddzielnie 
ujęte i opracowane zostanie zagad- 
nienie schronisk turystycznych i do- 
mów wycieczkowych. Bardzo intere- 
sująco ujęte zostały na Wystawie 
polskie wyprawy turystyczno-nauko- 
we zagranicę. 
"Znane już dzisiaj w całej Polsce 
i cieszące się niesłabnącem powodze 
niem „pociągi popularne“ będą rów: 
nież ujęte na Wystawie jako od- 
dzielne zagadnienie naszej turysty- 
ki i interesująco przedstawione przy 
pomocy szeregu eksponatów. 
Specjalnie uwzględniona będzie 
na Wystawie sieć autobusowa 
P. K. P. jako jeden z poważniej» 
szych czynników ułatwiających obok 
kolei turystykę. Oddzielnie ujęty bę- 
dzie na Wystawie ruch zagraniczny 
do Polski i z Polski zagranicęę 


% 


4a 


-Morii Skłodocskiej-Curie — stolica 


niedawno: ten sznur reprezentacyj- | Starzyński w bardzo pięknem prze- 
nych aut na Wawelskiej przed gm2- | mówieniu uwydatnił zasługi wiel- 


chem Instytutu Radowego 
wśród grona dostojnych gości, prze- 
chadzająca się po jego ogrodzie 
drobna postać w czerni: Marja nkło 
dowska-Curie, która przybyła z Pa- 
ryża na poświęcenie Zakładu swego 
imienia, zbudowanego przez naród 
podski w hońdzie dla niej, ku po- 
żytkowi nauki połsfciej i hadzi, cier- 
piących na jedną z najstraszłiw= 


Wezystkie głowy chyliły się przed 
pią, tak, jak się chyliły wszędzie, 
na obu półkulach, gdzie tylko się 
pojawiła. I nikt, kto ją miał szczę- 
ście widzieć, kto miał zaszczyt roz- 
mawiać z nia choćby przez chwilę 
— nigdy tej chwili nie zapomni. Bo 
był w miej nietylko majestat wiel- 
kiej wiedzy i gemjuszał — lecz i nie 
wysłowiona, choć tak bardzo cicha 
i spokojna, moc ducha — i naizłęb- 
Sza, najmądrzejsza dobroć — i ze- 
spolenie wszystkich cech ludzkich 
najpiękniejszych i najwartościow- 
szych. r 

Minęły trzy lata — i przed: In- 
stytut Radowy znowu zajechały 
sznury aut i znów przybyło liczne 
grono dostojnmych gości. Na pięk- 
nym zieleńcu nawprost Instytutu 
ustawiły się półkolem szkolne pocz- 
ty sztandarowe, otaczając postać 
tej, której imię zname jest każdemu 
— i każdemu, zwłaszczą Polakowi, 
drogie: największej z pośród wszy- 
stkich kobiet, jakie kiedykolwiek 
żyły, i jednego z największych w 
dziejach ludzkości uczonych — po= 
stać Marji Skłodowskiej-Curie — 
w Śpiżu odlaną. 

Na małym skromnym cmentarzy- 
ku w Sceaux pod Paryżem spoczywa 
jej trumna obok trumny męża. 
Wśród kwiatów i ciszy, które Zmar- 
ła zawsze tak bardzo kochała. 

Wśród kwiatów i ciszy, na tle 
wiecznie żywej zieleni świerków 
stoi jej pommik, wystawiony przez 
Warszawę swej honorowej obywa» 
telce, swej córce, któna imię i mia- 
stą i kraju okryła sławą, głośną na 
cały świat. — po wszystkie czasy. 

Na prostym kamiennym cokole 
stoi zamyślona, z głową na ręku o~ 
partą... Zdaje się patrzeć na ten In- 
etytut, który dzięki niej powstał — 
zdaje się iść ku niemu, jakgdyby 
jeszcze teraz chciałą dopomóc mu w 
rozwoju — ma pożytek nauki i dla 
ulżeniaą doli tych, którzy cierpią. 
Tak jak to czyniła zawsze, przez ca- 
łe swoje życie, oddając na ten cel 
wszystkie siły swojego umysłu i 
ducha i ciała, aż wreszcie oddała 
siebie samą, powiększając dostojny 
i tnagiczny zastęp wielkich męczen- 
ników wiedzy. 

Bo choroba, która spowodowała 


zgon Marji Skłodowskiej-Curie w | 


dn. 4.VII. 1934 r. w dalekiem sana- 
torjum w Samcellemoz była okruń- 
nym haraczem, jaki wynalezione 
przez nią pierwiastki promienio- 
twórcze kazały sobie zapłacić za 
pracę jej nad niemi... 
* * * 

IWezoraj o godz. 12-ej w połud- 

nie odbyła się uroczystość przemia- 


i ta, |kiej uczonej i niepospolite wartości 


jej charakteru, podkreślając, iż po- 
winna ona byé przykładem. właśnie 
dla taj uczącej się młodzieży, której 
poczty sztandarowe otaczają jej po~ 
| mnik. 
j Następnie p. Marja Mościcka do- 
| konala odsłonięcia pomnika dłuta 
P. L. Nitschowej. W tym momencie 
chór „Harfy* odśpiewał „Gaude 
Mater Polonia“. 

P: rektor Uniwersytetu im. Józe- 


fa Piłsudskiego, prof. St, Pieńkow- 
ski w krótkich słowach scharakte- 
ryzował założenia Instytutu Rado- 
wego i podkreślił rolę, jaką przy 
realizacji tego dzieła odegrała Mar- 
ja Skłodowska-Curie, zaznaczając, 
iż ten dar narodowy dla niej jest 
przedewszystkiem darem jej imie- 
nia dła narodu. 


W imieniu stowarzyszeń  kobie- | 


cych przemawiała p. doc. Gutow. 
ska. 

Uroczystość zakończyła się ode- 
graniem przez orkiestrę marsza Do- 
rożyńskiego. 


Echa tragedji drogerzysty Jamnickiego 


Syn samobójcy skarży dyskontera weksli 


W Sądzie Okręgowym znalazła się 
wczoraj sprawa, pozostająca w 
związku z samobójczą śmiercią wła- 
ściciela składu aptecznego Jamnie- 
kiego. Jamnicki zabił swoją żonę, a 
następnie sam popełnił samobój- 
stwo. Motywem strasznego czynu 
była katastrofa materjalna. 

Po śmierci ojca, syn Jamnickiezo 
wniósł skargę przeciwko dyskonte- 
rowi Wajsbergowi o przywłaszczenie 
weksli ojca. Wczoraj sprawa zna- 
lazła się w Sadzie Okręgowym. 

Oskarżony do winy się nie przy- 


znawał. 

Jamnicki występował jako główny 
świadek. Opowiadał on, że ojciec 
oczekiwał na pieniądze od Wa s*>er- 
ga jak na ostatnią deskę ratunku. 
Kiedy to zawiodło, zdecydował się në 
rozpączliwy krok. Weksle, jak twier- 
dził syn denata zostały zdyskonto- 
wane na 100 procent, na okres pół- 
toraroczny. 

Sąd okręgowy uniewinnił Wajs- 
berga, wychodząc z założenia, że ma- 
terjał dowodowy jest zbyt szezupły 
dla udowodnienia winy. 


Dwie ponure zbrodnie 
osądził Sąd Apelacyjny 


Dwie wstrząsające zbrodnie były 
wczoraj przedmiotem rozpraw w Są- 
dzie Apelaeyjnym. 

Pierwsza to ponury proces nieja- 
kiego Piotra Ciemniaka o utopienie 
żony, z którą żył w niezgodzie. Oiem- 
niak przemocą zawlókł żonę do rowu 
z wodą i wrzucił w rów, gdzie utonę- 
ła. 

Ciemniak nie przyznawał się do 
zbrodni. Twierdził, że po kłótni żona 
pobiegła do rowu i tam się samą u- 
topiła. Sąd Okręgowy skazał Ciem- 
niaka na 10 lat więzienia, Sąd Ape- 
lacyjny wyrok zatwierdził, p 
" Druga jeszcze bodaj okropniejsza 
sprawa, to sprawa Henryka Wygnań 
ca, wędrownego kuglarza. Wygna- 
niec miał towarzyszkę swych wędró- 


„Cyrulik Warszawski“ wystąpił 
już z drugim proznamem, który w 
siosumku do pierwszego  ozmacza 
pod względem repertuaru niewąt- 
pliwie poważny postęp. Autorem 
prawie wszystkich wykonanych nu- 
jest Marjan Hemar i przy- 
znać trzeba, że jeden numer jest 
lepszy od drugiego, a wszystkie do- 
skonałe. Gdyby program obecny bu~ 
(,dził jakieś zastrzeżenia, to chyba 
co do niezupełnie jeszcze dosta- 
teczmego na premjerze opanowania, 
zwłaszcza pamięciowego, poszcze- 
gólnych numerów przez poszczegól- 
nych wykonawiców. Jest niedobrze, 
że niumery są przeważnie tego ro- 
dzaju, iż artysta występujący w 
programie nie może — na bis — 
| Rowy Ć numeru z poprzedniego 
|programu, jak to bywało w daw- 


nowania placu przed Instytutem | nem „Qui pro Quo". Zazwyczaj mu- 
Radowym przy ul. Wawelskiej na ' mer taki opanował już tak doskona- 
Plac im. Marji Skłodowskiej-Curie | le w <iągu poprzedniego programu, 
oraz odsłonięcia jej pomnika. | że reprodukował go potem wspa- 
Przy pomniku ustawiły się pocz- | niałe. 
ty sztandarowe oraz delegacje Trmuidno istotnie powiedzieć co 
wszystkich warszawskich szkół żeń. | jest w tym programie najlepsze. 
skich. Przed pomnikiem zajęli miej- | Jedno jest tylko kiepskie, bo owia- 
sca członkowie rządu: pp. min. -ne duchem złośliwości, dalekiej od 
W. Jędrzejewicz i Poniatowski, pp. sympatycznej, to jest finał części 
podsekretarze stamm: ks. Żongolło- | pierwszej. Motywy walki konkuren- 
wicz, Krychowski i dr. Piestrzyń-.| cyjnej psują efekt. Porwane dziec- 


ski, przedstawiciele władze, rodzina 
Miarji Skłodowskiej-Curie, profeso- 
rowie wyższych uczelni, przedsta- 
wiciele szeregu stowrzyszeń i orga- 
nizacyj. 

Na chwilę przed rozpoczęciem u- 
roczystości przybyła małżonka 
P. Prezydenta Rzeczypospolitej, 

Po odegraniu przez 


orkiestrę 


ko, za które rodzice nie chcą zło- 
żyć żądmego okupu, gdyż są szczę- 
Śliwi, że go się pozbyli z domu, to 
pomysł doskonały. Tekst „monolo- 
gu“ pijaka, opracowany przez M. He 
mara jest nriprawdę bamdzo do- 
wceipny i znakomicie ujmuje rozu- 
mowanie pijaka. „Katastrofa w win 
dzie“, też pióra Hemara, jest klejno- 


tramwajów miejskich poloneza A- cikiem sztuki skeczowei, z bardzo 


wek — Marję Kaletównę. Z czasem 
urodziło się im dziecko. Kaletówna 
poznała się z innym mężczyzna i o- 
jdeszła od Wygnańca. Pewnego dnia 
spotkał kuglarz swoją przyjaciółkę 
wraz z jej ll-letnim braciszkiem w 
Łowiczu. Wygnaniee zaproponował 
przechadzkę i pod Łowiczem w o- 
krutny sposób, nożem, pozbawił ży- 
cia Kaletównę i wspólne dziecko. 
Brata Kaletówny wziął kuglarz z $9- 
bą i razem z nim wędrował po osie- 
dlach, pokazując sztuki. Pewnego 
dnia zamordował i to dziecko także. 

Sąd Okręgowy skazał potwornego 
mordercę na bezterminowe więzie- 
nie. Sąd Apelacyjny wczoraj wyrok 
zatwierdził. 


„Naa Jeża” 


subtelmema pociągnięciami w dja- 
logu. Lena Żelichowska pokazała 
cały kapitał, który wyniosła z tea- 
tru i przekonała, że przy usilnej 
pracy może być naprawdę dobrą 
aktorką. To też przykro nam ją by- 
ło widzieć później, w brawurowo 
coprawda wykonanym, tańcu „The 
Sentimental". Pani  Żżelicthowska 
skończy z pewmością w teatrze. Jej 
partnerka w windzie J. Andrzejew- 
ska zdobyła się na kilka szczerych 
tonów. D. Kalinówna i jako niedo- 
szła królowa z Luna Parku i jako 
cyganka i jako żydówika (zarówno 
z Palestyny jak i z opery), pokaza- 
ła całą wielopostaciowość i wielo- 
barwność swojego bujnego talentu, 
Prawdziwą sensacją było pojawie- 
nie się Miry Zimińskiej, która w 
świetnie obanyślanych „zdemasko- 
wanych piosenkach* Hemara zaja- 
śniała pełnym blaskiem swojego 
artyzmu. Stefcia Górska była bar- 
dzo dobra jako chłopak przez ban- 
dytów chowany, a Znicz dobrze wy- 
powiedział monolog pijaka. Jarosy 
rozbawiał publiczność 
niem doskonałych kawałów. Koń- 
cezący program „jubileusz Zimiń- 
skiej”, także pióra Hemara, jest 
świetną parodją jubileuszów aktor- 
skich ostatniego roku. 
Z tego przeglądu programu wi- 
dać, że jest on naprawdę rekordo- 
wym i przynosi zaszczyt zarówno 
pomysłowemu autorowi, jak też 
starannemu dyrektorowi i reżyse- 
rowi, jak wreszcie wszystkim wyko- 
j nawcom, nie wyłączając dekorator- 
„ki Geny Galewskiej i doskonałych 
; pianistów Boruńskiego i PR 
o a 


opowiada- 


Popularne, posezonowe 

wycieczki morskie 

statkiem „PUŁASKI 

DO SZTOKHOLMU 


*'od 20 do 24 września r. b. 
ceny od zł. 70.— ` 


DO KOPENHAGI 
od 27 do 30 września r. b» 
ceny od zł. EQ.— 


Informacje i zapisy: 
GDYNIA—AMERYNĄ 
LINJE ŻEGŁUGOWE S. A. 


Warszawa, PI. Małachowskiego 4. 
praz Biura Podróży 
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ŻYCIE GOSPODARCZE 


inauguracyjne zebranie Rady Funduszu Pracy 


W dniu wczorajszym odbyło się w | może np. zmienić struktury wsi pol- 
gmachu Ministerstwa Opieki Społe-| skiej, aczkolwiek z tem  zagadnie- 
cznej pod przewodnictwem ministra | niem musi się w swych pracach li- 
Opieki Społecznej p. J. Paciorkow- | czyć. 
skiego pierwsze organizacyjne ze-| Fundusz Pracy ma pole do działa- 
„branie Rady Funduszu Pracy. W ze-| nia przedewszystkiem w ośrodkach 
"braniu tem — prócz min. Pacior- | przemysłowych, w skupiskach naj- 
'kowskiego w charakterze przewodni- | większego bezrobocia przemysłowe- 
czącego i dyrektora Funduszu Pra-| go. Mieliśmy zarejestrowanych w 
cy min. M. Dolanowskiego w charak | marcu r. b. przeszło pół miljona bez- 
terze zastępcy przewodniczącego — |robotnych. Rejestracja bezrobotnych 


Związek Izb Rzemieślniczych o- 
pnacowiał projekt statutu Centrali 
Handlowo - Wytwónczej Rzemiosła, 
której zadaniem będzie orgamizowa- 
nie i prowadzenie w Polsce oraz 
zagranicą działałmości handlowej 

w zakresie sprzedaży na rynek kra- 
jowy i eksportu na rynki zagnanicz- 
ne polskich wyrobów rzemieślni- 
czych, iamportu wszelkiego rodza- 
ju towarów niewyrabianych w 
kraju, a niezbędnych dła pol- 
skiej produkcji rzemieślniczej, na- 
bywania . wszelkich towarów, pół- 
fabrykatów, mażerjałów i środków 


padły opłaty od priate samorzą- 
dowych. 

Ta luka A wyrównana 
została z nawiązką dzięki wpływom | W 
z pożyczki inwestycyjnej, z której 
Fundusz Pracy otrzymał 20 miljo- 
nów 800 tysięcy oraz dzięki zwięk- 
szeniu się w pierwszym kwartale 
preliminowanych wpływów, co prze- 
widziane jest także w następnych 
kwartałach. 


Rzemiosło powołuje do życia 
własną centralę handlową 


wyroby polskiego rzemiosła bądź też 
materjały, surowce i t. p. niezbęd- 
ne do produkcji rzemieślniczej, 
przyczem w zasadzie prowadzona 
byłaby na podstawie umów komiso- 
wych lub ajencjalnych, jednak po- 
mimięcie ich może mieć miejsce w 

drodze uchwał rady madzorczej. Po- 
dobnie w: dziedzinie działalności wy 
twórczej, podejmowanej przez Cen- 
tnalę, niezbędne jest stwierdzenie 
przez radę nadzorczą tejże, łź pro- 
dułkcja masowa danych wyrobów 
w indywidualnych warsztacach rze- 
mieślniczych napotyka na trudno- 


wzięli udział;  wiceministrowie: | dotyczy w ogromnej większości bez- 
robotnych w ośrodkach przemysło- 
wych. I musimy zakreślić sobie swo- 
je zadania w ten sposób — licząc się 
ze środkami, aby bezrobocie w tych 
ośrodkach było klientem naszej pra- 


Korsak, Raczyński, Piasecki i Sta- 
niszewski, delegat Ministerstwa Op. 
"Społ. M. Biesiekierski, delegat Mi- 
„nisterstwa W. R. i O. P., przedsta- 
wiciele samorządu gospodarczego, 


Te dodatkowe wpływy sprawiły, 


pomocniczych, Maszyn i narzędzi 


ści, wobec czego celowem jest pod- 


samorządu terytorjalnego, przedsta- | CY: 


i wiciele pracodawców, robotników, 

pracowników umysłowych, oraz cały 
szereg przedstawicieli nauki, działa- 
czy społecznych itd. 

Posiedzenie Rady zagaił przemó- 
wieniem min. J. Paciorkowski. P. 
minister omówił zagadnienie bezro- 
bocia w Polsce, oraz rolę jaką na tle 
bezrobocia odgrywa Fundusz Pracy. 

— Zagadnienie bezrobocia wysu- 
'wa się jako jedno z najbardziej kar- 
dynalnych zagadnień naszej polityki 
wewnętrznej. Zagadnienie bezrobo- 
cia dość długo nie było należycie ro- 
zumiane i dziś jeszcze nawet nie 
zawsze i nie wszędzie znajduje do- 
stąteczne zrozumienie. Złożył się 
ina to cały szereg przyczyn. Do naj- 
ważniejszych należy to, że w odro- 
dzonej Polsce było tyle rzeczy bar- 


dzo ważnych, jak obrona granic, bu- |` 


|dowa administracji itp., że zagadnie- 
nie bezrobocia siłą rzeczy zeszło na 
'plan nieco dalszy. Przez pierwsze 
lata naszej Niepodległości, myśle- 
liśmy o odbudowie zniszczonych war 
sztatów pracy, o odbudowie pań- 
stwowości polskiej — i to pochłonęło | 
'tak wielki zastęp ludzi, że zagadnie- 
'nie bezrobocia nie istniało wówczas 
w tej formie, jak istnieje obecnie. 
© A jednak należy przypomnieć 50-7 
bie, że przed wojną z dzisiejszej Rze 
czypospolitej około 700.000 ludzi 
rocznie opuszczało kraj w poszuki- 
waniu zarobków, w poszukiwaniu 
chleba. Należy przypomnieć sobie, 
że przyrost naturalny, wyrażający 
się sumą około %2 miljona rocznie 

mnie może nas napawać jedynie du- 
mą i poczuciem siły naszej, gdyż po- 
ciąga on jednocześnie za sobą nie- 
słychanie trudne zagadnienie utwo- 
rzenia takich warunków życia go- 
spodarczego kraju, które będą mogły 
dać środki utrzymania wszystkim ©- 
bywatelom. I dziś, jeśli dodamy do 
tego jeszcze, że w ostatnich latach 
weszliśmy w okres, w którym bilans 
emigracji jest dla nas bardzo nie- 
korzystny, że tysiące ludzi powraca 
do kraju bez pracy — to zagadnienie 
bezrobocia przybiera formy dla nas 
bardzo groźne. Zagadnienie to staje 
się jednem z najtrudniejszych i naj- 
ważniejszych zagadnień naszej wew- 
nętrznej polityki socjalnej. 

Bezrobocie uplastyczniło się w 
„Polsce w ostatnich latach w związku 
'z kryzysem gospodarczym, jaki ogar 
nął nietylko nasz kraj ale i świat 
cały. Zmniejszenie zatrudnienia w 
„warsztatach pracy, zmusiło do bar- 
dziej wnikliwej analizy zagadnienia 
bezrobocia i pozwoliło stwierdzić, że 
nie jest ono zagadnieniem związa- 
nem wyłącznie z kryzysem gospo 
darczym. 

Nasze stosunki gospodarcze po- 
prawiły się, stan zatrudnienia pò- 
Iwoli wraca do stanu w latach 1927- 
1928 r. a mimo to zagadnienie bez- 
'robocia jest w dalszym ciągu zagad- 
mieniem bardzo dla nas bolesnem. 
„Jest ono zagadnieniem  palącem i 
lwymaga wielkiego poświęcenia, wiel 
kiego nakładu pracy. 

( Jest rzeczą niezmiernie trudną w 
„dzisiejszej sytuacji w sposób dokład- 
ny i szczegółowy wykreślić rolę Fun- 
dnszu Pracy. Musimy sobie powie- 
dzieć, że Fundusz Pracy jeśli zbyt 
szeroko swoje prace zakreślił — za- 
daniu nie podoła. Fundusz Pracy nie 


Nie można przytem zapominać, że 
Fundusz Pracy musi te środki, które 
przeznacza na zatrudnienie — prze- 
znaczać na inwestycje gospodarczo 
uzasadnione, aby inwestycje te two- 

rzyły nowe źródła bogactw. Środki, 
jakteni rozporządza Fundusz Pracy 
muszą być wykorzystane celowo i 
muszą nam dawać odpowiednie efek- 
ty gospodarcze. Dużą rolę odegra tu 
ścisła współpraca Funduszu Pracy z 
ministerstwami gospodarczemi. 

W -końcu specjalną uwagę musi- 
my poświęcić. sprawom zatrudnienia 


że w roku bieżącym Fundusz Pracy 
mógł na roboty publiczne przezna- 
czyć 91,7 miljonów złotych. W isto- 
sunku do ogółu wydatków Funduszu 
Pracy, suma ta stanowi 81 proc., gdy 
w roku ubiegłym suma przeznaczona 
na roboty publiczne przez Fundusz 
Pracy stanowiła w stosunku do in- 
nych wydatków — 75 proc. 

Dane te pozwalają stwierdzić, że 
Fundusz Pracy dąży konsekwentnie 
po jedynej słusznej linji pomocy bez- 
robotnym przez stwarzanie możliwo- 
ści zatrudnienia. 

Jeżeli chodzi o dochody Funduszu 
Pracy, to wpływają one w :95 proc., 
co stanowi wynik bardzo znaczny i 
świadczy o wielkiem zrozumieniu 
znaczenia Funduszu Pracy w. społe- 
czeństwie. 


jęcie jaj przez Centralę. 

Statut Centrali został przesłany 
do zaopinjowamia wszystkim izbom 
rzemieślniczym oraz ministerstwu 
przemysłu i handlu, przyczem po- 
wołanie do życia Centrali, w związ- 
ku z aktwalnemi możliwościami pro- 
dukcji masowej na rymek angielski 
oraz do innych krajów, stanowi 
kwestję najbliższych miesięcy. 


oraz działalności wytwórczej w na- 
kresie masowej produkcji tych wy- 
rtobów rzemieślmiczych, których wy- 
twmarzanie przez indywidwatne war- 
sztaty rzemieślnicze byłoby z jakich 
kolwiek względów utrudnione. 
Działalność handlowa Centrali o- 
bejmowałaby wyłącznie i jedymie 


Przed Międzynarodowym Kongresem. Rzemieślniczym 


Rzemiosło polskie wysuwa projekt międzynarodowej 
wymiany czeladników 
Szef mwemiosła niemieckiego p. W. ; nie, że rzemiosło wogóle nie ma 
G. Schmidt, który przybył z rewizy- | specjalnego zainteresowania w Wy- 


młodzieży, Problem ten dzięki p. mi- 
nistrowi Hubickiemu rozwiązywany 
jest przez Stowarzyszenie Opieki 
nad Niezatrudnioną Młodzieżą, któ- 
re to Stowarzyszenie ściśle z Fundu- 
szem Pracy współpracuje. 
Zkolei sprawozdanie z działalmo- 
ści Funduszu Pracy wygłosił dyrek- 
tor tej instytucji p. M. Dolanowski. 
Po włączeniu Funduszu Bezrobo- 
cia do duszu Pracy, oraz po przy 
łączeniu Stowarzyszenia Opieki nad 


Przechodząc do sprawy zatrud- 
nienia, dyr. Dolanowski stwierdził, 
że stan zatrudnienia na robotach 
publicznych, prowadzonych przy po- 
mocy finansowej Funduszu Pracy 
wzrasta z każdym rokiem. Gdy bo- 
wiem w lipcu 1933 roku stan 
zatrudnienia na tych robotach 
wynosił 58.000 robotników, to w lip- 
cu 1934 r. wzrósł do liczby 105.009 
robotników. W tym samym zaś mie- 


z A O 


tą do rzemiosła polskiego, po kiłku- 


dniowym pobycie opuścił Warszawę 
i udał się z powrotem do Berlina. 
Podczas bytności p. Schmidta 
przedstawiciele orzanizacyj rzemio- 
sła polskiego omówili z gościem 


niemieckim szczegółowo program 


prac Międzynarodowego Kongresu 
Rzemieślniczego, który odbędzie się 
w Berlinie. 


W rozmowach tych ustalono, że, 


zasadniezy pumkt obrad kongresu 


miamie międzynarodowej, gdyż zbyt 
produktów rzemieślniczych obliczo- 
ny jest przeważnie na rynek wewną 
trzny. Wi Niemczech np. produkcja 
rzemieślnicza w 95 proc. zbywana 
jest na rynku wewnętrznym, a tylko 
5 proc. wyrobów rzemieślniczych 
przezmączą się na eksport. 

Po zapoznaniu się z referatami, 
jakie rzemiosło polskie zgłosiło na 
kongres berliński, p. Schmidt wyra- 
ził radość, że rzemiosło polskie wy- 


Niezatrudnioną Młodzieżą — co na- 
stąpić ma w ciągu najbliższego cza- 
su — „Fundusz Pracy scali niemal 
całkowicie środki walki z bezrobo- 
ciem wśród pracowników fizycznych 
obejmując jednocześnie znaczny od- 
cinek walki z niem wśród pracowni- 
ków umysłowych“. 

Dyr. Dolanowski szczegółowo scha 
rakteryzował podstawy gospodarki 
finansowej Funduszu Pracy. Budżet 
Funduszu Pracy na rok 1935/36 u- 
legł zmniejszeniu gdyż w roku tym 
Fundusz Pracy nie otrzymał dotacyj 
ze skarbu państwa, wynoszących w 
roku ubiegłym 10 miljonów oraz od- 


siącu bieżącego roku stan zatrud- 
nienia na robotach finansowanych 
przez Fundusz Pracy wynosił 147 
tys. rohotników. 

Zkolei zabrał głos podsekretarz 
stanu w Ministerstwie Komunikacji 
inż. J. Piasecki, który wygłosił re- 
ferat p. t. „Potrzeby gospodarki 
drogowej w Polsce i udział Fundu- 
szu Pracy w ich zaspokajaniu”. 

Po przemówieniu min. Piaseckie- 
go Rada Funduszu Pracy przyjęła 
swój regulamin oraz regulamin wo- 
jewódzkich Rad Funduszu Pracy. 

Na zakończenie rada Funduszu 
Pracy wyłoniła cztery komisje. 


suwa problem międzynarodowej wy- 
miany czeladzi i zadeklarował goło- 
wpść zaopiekowanią się partją cze- 
ladników polskich, którzyby przyby- 
li na praktykę do Niemiec, proponu- 
jąc, aby pierwszy turnus z Polski 
czeladzi rzemieślniczej miał charak- 
ter próbny i składał się z 20 — 30 
ludzi: 


na temat stosunków ekonomicznych 
pomiędzy nzemiosłami poszczegól- 
nych krajów, należy rozumieć w ta- 
ki sposób, że kongres ten winien się 
zająć załkreśleniem granie możliwo- 
ści stosunków, pozostawiając kwe- 
stję wymiany towarowej pomiędzy 
poszczególnemi krajami decyzji 
czynników rządowych. Szef rzemio- 
sa niemieckiego wyraził przekona- 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY. 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
łutowo-dewizowej w Warszawie, w dzia- 
le dewiz panowało usposobienie nieje- 
drolite. Obrót był nieco ASA No 
towano: Amsterdam 358.80 (+ 20); Ber 
lin w kursie tylko Aina is 213, 


Dolary żłote 9,0234. 

Ruble złote 4,727/4. 

Papiery procentowe nieco mocniejsze, 
Stabilizacyjna 64,50. 

5 (8) proc. listy warszawskie 58,38. 


Giełda zbożowa 


Wzrost wywozu węgla na rynki zagraniczne 


Miesiąc ubiegły zaznaczył się ;nie do portów włoskich (20 stat- 
dość dużem ożywiehiem w wywozie | ków z 137.900 t. węgla i 14.000 ton 
węgla przez Gdymię na rynki za- 
morskie. W sierpniu r. b. gpuściło 
port gdyński 30 statków z węglem, 
które skierowały się do portów ba- 
senu Morza Śródziemnego oraz 3 
statki do Argentyny i portów Dale- 
kiego Wschodu. Statki te zabrały 
łącznie 203.800 ton węgla i 16.000 
ton koksu. 

Wywóz węgla kierował się głów- 


Import maszyn niewyrabianych w kraju 


Właściciele przedsiębiorstw, zmu | na nie jest wyrabiana w kraju. 
szem do sprowadzenia z zagranicy Ulga celna, przyznawana przez 
maszyn niewyrabianych w kraju, | Min. Skarbu, wynosi 65 proc., o ile 
napotykają często na trudności, gdy | cło normalne przekracza 15 proc. 
chcą korzystać z ulg celnych. ad valorem. Wszystkie powyższe 

Ze strony powołanej wyjaśniono, | czynności wymagają około 3 tygo- 
iż przy sprowadzamiu z zagranicy | dni czasu, (Press), 


maszyn niewyrabianych w kraju na E 
leży miątwić następujące forma. Należności polskie 

za przebieg tranzytowych 
pociągów niemieckich 


9 


13.100 ton do portów greckich, 2 
statki — 10.480 ton do portów egip- 
skich, 2 statki — 14.090 ten do por- 
tów jugosłowiańskieh, 1 statek — 
4.045 ton do Gallipoli, 1 statek — 
4.720 ton na wyspę Maltę, wresz- 
cie 2 statki — 13.000 ton do Argen- 
tyny i 1 statek — 8.125 ton do por- 
tów Dalekiego Wschodu. 


1) uzyskać od firmy zagranicznej 
rysumek maszyny oraz rachunek 
pro forma, 


koksu). Dalej wyszły 2 statki z. 


Bruksela 89.10, Londyn 26.26 
ny na Nowy Jork 5.30.88, Paryż 34.99, 


przekaz telegraficzny na Paryż 35.00.5, 
Praga 21.94, Sztokholm 135.40, Zurych 


172.15 (— 2). W obrotach prywatnych: 
marka niemiecka jedynie w żądaniu 155, 


szyling austrjacki 99.75, korona czeska 
26.95, frank francuski 34.90, frank szwaj 
carski 172.50, gulden gdański 98, funt an 


gielski 26.28, dolar gotówkowy 5.29.50, 

dolar złoty 9.03, rubel złoty — 4.72.50, 

rubel srebrny 1.80, bilon 0.83, Bank Pol- 

ski płacił za banknoty dolarowe 5,27. 
AK 


Obroty na u skorisyła były nao- 
gół bardzo małe, przy kursach przewaź- 
Rie utrzymanych. Notowano: Bank Pol- 
ski 91.25 (— 50), Lilpopy 9 (— 20), Sta- 
rachowice 33.25 (— 25). Tranzakcie do- 
konane a nienotowane: Cukier 34,50, Pa 
rcwóz 12,50 

PAPIERY PROCENTOWE. 

W dziale papierów procentowych pań 
stwowych i prywatnych zaznaczyło się 
wzmocnienie tendencji. Notowano: 3%0 
budowlana 41.25 (+ 75), 4% premjowa 
dolarowa 52.30 (+ 5), 5%/6 konwersyjna 
61/15 — 61.25 (+ 20), 69/6 dolarowa 82.75 
(+ 100), 7% ADAK 63.83 -— 
64.63 — 64,38 (+ 63), w odcinkach po 
500 dolarów ŻĘ: — 64.50 (+ 25), 7% 
Hsty zastawne Przemysłu Polskiego fun- 
towe 81 (— 100), 4/29/e 1. z. ziemskie 47— 
47.25 (+ 125), 5% Warszawy stare 69,50 
(+ 150), 5% Warszawy nowe 57.75 — 
58.63 — 58.25 (+ 50), 5% Siedlec z roku 


(— 3), Me- 
djolan 43,40 (+. 5), przekaz telegraficz- 


Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w Warszawie ogólny 
ogólny obrót 2.257 t, w tem żyta 885 
ton, Notowano za 100 kig. parytet wa- 
gon Warszawa w handlu hurtowymi 
pszenica jara czerwona szklista 17.50 — 
18, jednolita 17.50 — 18, zbierana 17 — 
17.50, żyto I st. 12 — 12.25, II st. 11.75— 
12, owies I st. 14.50 — 15, owies II st, — 
14 — 1450, owies III st. 13,50 — 14, jęcz 
j mień 13.25 — 13.75, jęczmień gat, II 13— 
13.25, gat, III 12.25 — 12.75, groch polńy 
22 — 24, Victoria 26 — 29, rzepak zi- 
m, z workiem 3450 — 35.50, sie- 
mię lniane bazis 90% z workiem 32 — 

33. mak nieb. 43—46, mąka pszenna gat. 
I-A 31—33, I-B 29—31, I-C 27—29, I-D 
25 — 27, I-E 23 — 25, II-B 23 — 24, II-D 
21 — 22, II-F 20 — 21, I-G 19 — 20, 
HI-A 14 — 15, mąka żytnia I-szy gat. do 
55%% 21 — 22, do 65% 20 — 21, II gat. 
16.00 —17.00, razowa 16.00 — 17.00, po- 
ślednia 10,50 —.11, otręby pszenne grú- 
be 9.50 — 10, średnie 9 — 9,50, miałkie 
9 — 9,50, kuchy Iniane 8 — 8.50; rzepa- 
kowe 12—12.50, śruta sojowa 20—20.50. 


Nowe rozporządzenia 


Ukazał stę Nr. 67 Dziennika Ustaw 
R. P. z dnia 5 września r. b., w któ- 
rym opublikowane zostały m, in. na- 
stępujące rozporządzenia o charak- 
terze gospodarczym: 


2) przedstawić zaświadczenie 
związku przemysłowców metalo- 
wych w Warszawie, iż dana maszy- 
na nie jest wymabiana w kraju. 

3) wnieść za pośrednictwem min. 
przemysłu i handlu podanie do min, 
skarbu o przyznanie ulgi celnej. Do 
podania musi być dołączony rysu- 
nek maszyny, rachunek pro forma 
oraz zaświadczenie, iż dana maszy- 


Tematem toczących się obecnie 
w Berlinie rokowań handlowych pol 
sko-niemieckich są również należ- 
ności Polski zą przebieg niemiec- 
kich pociągów tranzytowych przez 
terytorjum polskie. Należmości te 
wynoszą kilkadziesiąt miljonów ga 


jektem uiszczenia tyeh pretensyj 
polskich w towarach, (Press), 


1933 — 39 {+ 50), 6%%0 Warszawy 8 i 9 
emisja, Tranzakcje dokwiane a nienoto- 
wane: 4% inwestycyina zwykła — 110, 
507 kolejowa 61.25, 7'/0 stabilizacyjna w 
odcinkach po 100 dolarów 68.50, 8% dil- 
lonowska 92.75, za 7%, śląską żądano — 
72.15, a za T*/6 warszawską dolarową — 


rozp. ministra Skarbu z dnia 21 
sierpnia r. b. o odprawie celnej thu- 
szczów i olejów skażonych oraz ttu- 
szcz4 kostnego, 

rozp. ministra Skarbu z dnia 29 


71.25. sierpnia r. b, wydane w porozumie 
moje KURSY niu z ministrami: Rolnictwa t R. R. 
Dolary Krl. CEATA oraz Spraw. Wewn. o terminie roz- 
Funty (banknoty) 26,26, poczęcia prac komisyj. klasyfikacyj- 
Marki (banknoty) 155, nych, 


RADJOWY KURJER POLSKI 


ROK 3 


Stały dodatek tygodniowy 
Piątek 6-żgo września 1935 r. 


Nr. 36 


Słuchowiska radjode — w świetle krytyki 


Utarło się zdanie, że słuchowisko 
radjowe wymaga nowoczesnej tech- 
niki, zarówno przy opracowywaniu 
scenarjusza, jak i w grze aktorów, 
przyczem chodzi tu o technikę zu- 
pełnie odmienną od stosowanej w 
teatrze czy w filmie. Jak to więc 
należy rozumieć? Otóż technika, je- 
śli chodzi o grę aktorów, jest meto- 
dą wyrażania myśli i uczuć, Jeśli ńa- 
wet tẹ samą myśl, czy też kompleks 
uczuć zawiera sztuka sceniczna — 
to przy słuchowisku radjowem musi 
się zastosować inne zupełnie efekty 
dla ich wyrażenia. Np. scenarjusz 


"przewiduje wejście osoby, biorącej 


udział w sztuce. W teatrze osoba ta 
wchodzi poprostu na scenę i na tem 
koniec. Przed mikrofonem musimy 
zostać w tem „;słuchowo* zawiado- 
mieni. Bohater sztuki daje nam znać 
o tem bądź przez wypowiedzenie 
czegoś (np. dobry wieczór) głossm 
zupełnie odmiennym od poprzednia 
zasłyszanych, bądź też inna postać 
w słuchowisku wita go, czy też zwra- 
ca się do niego w jakikolwiek inny 
sposób lub mówi do osoby trzeciej 
np. „oto pan ten i ten“, bądź osta- 
tecznie, w poprzedzającej jego wej- 
ście rozmowie, zostajemy  poinfor- 
mowani o mającem nastąpić ukaza- 
niu się bohatera, później zaś, daje 
się słyszeć imitowany skrzyp otwie- 
ranych drzwi (jeden z t. zw. tricków 
akustycznych).. Słuchowisko radjowe 
jest stale najeżone tego rodzaju 


„trudnościami. 


DODATNIE STRONY SŁUCHO- 
WISKA 

Słuchowisko radjowe ma jednak 
przed sobą możliwości, które są nie 
do pomyślenia w teatrze lub w fil- 
mie,- Póki radjosłuchacz jest tylko 
zależny od wrażeń akustycznych, pó- 
ty, te odbierane wrażenia, cho- 
ciąż ograniczone, są silnie jakościo- 
wo zespolone. Sianie się to zrozu- 
mialsze przez przeprowadzenie ana- 
logji z innym rodzajem sztuki tea- 
tralnej — operą. W operze, odno- 
szone wrażenia, zamiast utworzyć 
zwarty kompleks, zostają rozproszo- 
ne i uwielokrotnione, gdyż zależą i 
od słuchu i od wzroku. Z jednej 
strony występuje tu dążenie myślo- 
we widza do skojarzenia całego sze- 


regu jednocześnie występujących 
czynników: przebiegu akcji, śpiewu 
i muzyki, fałangi barwnych kostju- 
mów, gry świateł i cieni, dekoracyj 
i t. p, z drugiej zaś, niezmierzony 
ogrom bogactwa wrażeń zagłusza i 
przytępia nasz zmysł krytyczny. 
„Słuchowisko radjowe jest pozba- 
wione wielu z pośród tych akceso- 
rjów, ale, dzięki temu właśnie słu- 
chacz ma nieograniczoną swobodę w 
tworzeniu własnych, wyimaginowa- 
nych obrazów sytuacyjnych. Autor 
słuchowiska, reżyser i aktorzy, sta- 
rają się poddać słuchaczowi caty 
szereg wskazówek, na podstawie któ 
| 


rych zbiera on i kształtuje cały 


TEATR 
WYOBRAŹNI 


nadaje w tygodniu 


Dziś — w piątek — 6. 9. o godz. 

"2110 nadane zostaną „OBRAZKI 
Z POLSKI WSPÓŁCZESNEJ i a 
22.30 — SZKIC LITERACKI. 


W sobotę 7, 9. o godz. 21.00 War- 
szawa nadaje na wszystkie polskie 
rozgłośnie ciekawą audycję DLA 
POLAKÓW Z ZAGRANICY i tego 
samego dnia, o godz. 21 30 „WESO0- 
ŁA SYRENĘ" z Warszawy. 


W niedzielę — 8.9, o godz, 13.00-— 
13,20 fragment słuchowiskowy zWar 
szawy na wszystkie rozgłośnie pol- 
skie z komedji J. Korzeniowskiego 
p. tt „KARPACCY GÓRALE ı 
fragment z książki Wł. St. Reymon= 
ta „Z ZIEMI CHEŁMSKIEJ", 


W poniedziałek — 9,9, o godz. 18.00 
Lwów nadaje na wszystkie rozgło- 
śnie polskie wiązankę piosenek. któ 
rą wykona chór „WESOŁEJ PiĄT- 
KT” i o 20.00 TRANSMISJA Z PO- 
DRÓŻY S/M. „PIŁSUDSKI”. 


We wtorek — 10.9. o godz. 18.45, 
Warszawa nadaje na wszystkie roz 


głośnie polskie „PIOSENKI Z FIL- 
| 


| 
| 


| 


MÓW DŹWIĘKOWYCH! i o 20.20 
KONCERT EUROPEJSKI Z BUDA 
PESZTU, poświęcony Franciszkowi 
Lisztowi. 


W środę — 11.9. o godz. 21.50 War 
szawa nadaje arcyciekawy odczyt 
p t. „O MOŻLIWOŚCI LECZENIA 
AKA" tej plagi ludzkości, nad któ 
rej odkryciem pracują bakterjo!o- 
gowie i uczeni całego świata od wie 
lu Jat. EELE S 
W czwartek — 12.9. o godz. 21.90 
usłyszymy z Warszawy piękne słu- 
aja Meissnera p.t. „OCALE- 


| 


| 


kompleks obrazów wewnętrznie od- 
tworzonych. QOsiągnąć to jest dość 
trudno; nasuwają się tu skompliko- 
wane wymogi w postaci zdolności do 
imaginacyjnej koncentracji ze stro- 
ny ‘słuchacza. > 

Wrażenia, odniesione ze 'słucho- 
wiska radjowego, są bardziej intym- 
ne od wrażeń, które nam inspiruje 
sztaka teatralna, czy też film. W słu- 
chowisku może być użyte przez akto- 
rów bardziej delikatne i zarazem 
realistyczne akcentowanie myśli i 


uczuć; zastosować tu można całą ga- | handl 


mę tonacyj; nawet oddech może tu 
być odpowiednio użyty dla podkre- 
ślenia pewnych sytuacyj, co nam dà- 
je możność wysubtełnienia i wysty- 
lizowania najmniejszych  drobiaz- 
gów słuchówo-dźwiękowych. 

Ta większa. subtelność i delikat- 
ność jest możliwa nietylko dlatego, 
że niema tu, jak w teatrze, dużej 
przestrzeni, ale także i przez to, że 
słuchacz odosabnia się w swym pry- 
watnym domu. W rezultacie wraże- 
nia z granej sztuki nie giną w tłu- 
mie, w którym znikają indywidual- 
ne jednostki, a który jest tylko jed- 
nostką zbiorową, łatwo podatną na 
śmiech i łzy, ale niezdolną do błyska- 
wicznej reakcji na inspirowane u- 
czucia i delikatnej gradacji myśli, 
które pojęłaby każda jednostka z tè- 
go tłumu, gdyby w odosobnieniu sta- 
rała się wniknąć w tok akcji. 

I chociaż obrazy, powstałe pod 
wpływem słuchowiska radjowego, są 
z jednej strony mniej żywe i rzeczy- 
wiste niż pojedyńcze sceny ze sztuk 
teatralnych i filmu, to jednak, z dru- 
£iej strony są bardziej od nich re- 
alne ze względu na to, że częściowe 
twórcą ich jest sam słuchącz, który 
zbiera, na podstawie wskazówek au- 
tora pewne .spostrzeżenia i zamyka 
je w tych obrazach. Dlatego też 
czynność ta, będąc wyrazem  włas- 
nych doświadczeń słuchacza, stwa- 
rzą dlań bardziej realne podstawy, 
niż to czynią podsunięte mu przez 
teatr, czy kino — gotowe obrazy, 

I chociaż są wielkie niedogodności 
z tem, że „publiczność słuchowiska 
rądjowego nie widzi aktorów, to 
mamy jednax wzamian za to pewną 
rekompensatę. i I 


Nowy program radjowy 
jesienno-zimowy 


Nowy program radjowy na sezon je- 
sienno-zimowy wszedł w życie. z dniem 
1 września b. r. i obowiązywać będzie 
do dnia 1 marca 1936 r. W jesieni i zi- 
mie, niedzielne audycje radjowe trwać 
będą od godz. 9,00 do 23,30, czyli 14 i 
pół godziny na dobę, 

W dnie powszednie Warszawa czyn- 
na jest 11 godzin i 25 minut (w soboty 12 
godzin i 40 minut), wszystkie zaś pozo- 
stałe rozgłośnie o godzinę dłużej w po- 
rze obiadowej. Zmiana ta, polegająca na 
rozszerzeniu pracy stacyj regjonałnych 
w stosunku do pracy Raszyna, pozwoli 
na wydatniejsze, niż dotychczas, wyzy- 
skanie radja w ośrock+vr prowincjonal- 
nych, w czasie przerwy obiadowej w 

u. 

„Godzina reśjonalna”, została nieco 
rozszerzona, Obejmuje ona czas od 18.30 
do 19,40. Ponadto każda rozgłośnia dy- 
sponuje jeszcze dodatkowemi odcinka- 
mi w innych porach dnia, przeznaczone- 
mi badź na muzykę, bądź na żywe sło- 
wo. W czasie tym, każda rozgłośnia na- 
daje audycje o charakterze lokalnym, 
mogące zainteresować przedewszystkiem 
słuchaczy danego okręgu i nawiązujące 
z nimi bezpośredni kontakt, 

Długość czasu, przeznaczonego na po- 
szczególne audycje, waha się od 2 go: 
dzin 20 minut, do 5 minut, w zależności 
od potrzeb artystycznych i rzeczowych 
programu. Naogót jednak, zwłaszcza w 
muzyce, przeważa tendencja do nieroz- 
drabniania zbytnio tych godzin wyzna= 
czoneśo czasu i organizowania raczej w 
ramach jednej większej audycji koncer- 
tów o odmiennej treści i charakterze. 
-Stosunek muzyki do słowa pozostał 
taki sam mniej więcej, jak w zimie ro- 
ku ubiesłego i wyraża się cyfrą, jak: 
1:1.57. Muzyki czystej będzie w nowym 
programie zimowym około 58%, pozo- 
stałe zaś 42% przypada na audycje mie+ 
szane i żywe słowo, 


MICKIEWICZ 
WŚRÓD OBCYCH 


RADJOWY WIECZÓR LITERACKI 
PONIEDZIAŁEK 2.1X. O GODZ. 21.30 


12 AUDYCHJ RADJOWYCH 
SZCZEGÓŁY W PROGRAMACH 


130 pieśni Moniuszk 
w radjo 


W nowym programie Polskiego Radja, 
słuchacze znajdą interesujący cykl audy 
cyj wokalnych, które nadawane będą sta 
le p. t „Nasze pieśni”, mianowicie w 
odstępach dwutygodniowych radjo na» 
dawać będzie pieśni Moniuszki naprze- 
mian z pieśniami innych kompozytorów 
polskich, ogółem w sezonie programo- 
wym na jesień i zimę 1935 — 36; Polskie 
Radjo nada 130 pieśni Moniuszki z ogól 
nej liczby 265. Audycje te będą ujęte w 
oprawę słowną i pogrupowane w załeż- 
ności od charakteru muzyczno-literac- 
kiego samych pieśni. 


Koncerty szkolne 
dla młodzieży 


Ogromne znaczenie posiadają, organi- 
zowane w latach ubiegłych koncerty 
szkolne. Obecnie, Polskie Radjo przystę- 
puje do rozszerzenia pracy na tem polu. 
Audycje muzyczne odbywać się będą raz 
na tydzień przy udziale Warszawy i in- 
nych rozgłośni polskich, przyczem, jeden 
koncert w miesiącu przeznaczony bę* 
dzie dla młodzieży gimnazjalnej, trzy 
zaś dla młodzieży szkół powszechnych. 

Audycje te przy wzmożonej propagan- 
dzie radjofonji szkolnej, oraz w łączna” 
ści z innemi audycjami dla szkół prze- 
znaczonemi, wywrzeć mogą wpływ kul- 
turalny o doniosłości wręcz niezwykłej. 

Tak wyglądają w przybliżeniu i, siłą 
rzeczy w skrócie, przedstawione pla- 
ny Wydziału Muzycznego, dotyczące mu 
zyki polskiej dla szkół, 


EE SE CC a a E A S 


MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 


Audycje salzburskie 


Do najmilszych wspomnień radjo- 
wych ubiegłego lata należą bezsprze- 
cznie transmisje z Salzburga, miej- 
sca, które, jak wiadomo, od lat już 
wielu co roku o tej porze staje się 
najbogatszem źródłem pięknej mu- 
zyki. Bayreuth, Monachjum i Salz- 
burg w lecie, Wiedeń i Berlin w zi- 
mie a na dalszym nieco planie Drez- 
no, Lipsk i Hamburg, oto placówki 
sztuki niemieckiej o- charakterze 
wszechświatowym, rezydeńcje hege- 
monji niemieckiej w dziedzinie sztiu- 
ki dźwiękowej. Wszystko, co litera- 
tura muzyczna posiada najlepszego: 
opera, oratorjum czy symfonia, 2- 
trzymuje tu kształty tonalne dosko- 
nałe, wykończone, dzięki wiekowej 
kulturze, której dzisiejsze Niemcy 
zawdzięczają najliczniejsze i najws- 
tworniejsze Środki, jakiemi mało kto 
pochlubić się może: najlepsi instru- 
mentaliści,  najświetniejsze chóry, 
najznakomitsi śpiewacy, artyści w 
znaczeniu zespołowem jeszcze wyżsi 


zują jedynie Włochy, a jeszcze ści- 
Slej biorąc (w zakresie wyłącznie o- 
pery tylko) medjołańska Scala, cho- 
ciaż stali abonenci skarżą się, że jej 
sezon ubiegły „znacznie był słabszy 
niż poprzednie, nie mówiąc o czasach 
dawnej świetności, wielkich naz- 
wisk, wielkich premjer, wielkich mi- 
strzowskich wykonań. Ale w, sezonie 
letnim teatry włoskie milczą, a dzia- 
łają chyba jakieś specjalne impre- 
zy nadmorskie czy zdrojowiskowe. 
Więc taki Salzburg istotnie naj- 
mniejszej konkurencji w świecie nie 
posiada. Bo wszakże jakieś, po od- 
dalonych miejscowościach porożsie- 
wane wypadki poszczególne, tak się 
artystycznym 'poziomem różnią, że 
mogą tylko lokalne wzbudzić zainte- 
resowanie, na metę bardzo niedale- 
ką. 

Bardzo znamienną stronę, różnią- 
są dwa Światy muzyczne: niemiecki i 
włoski, stanowi, zdaniem mojem szo- 
winizm objawiający się znacznie 


niż w solistycznem. Na dzisiejszej | silniej na scenach włoskich (o estra- 
arenie Europy z Niemcami rywali- | dach symfonicznych tu wogóle mô- 


wić się nie daje) niż na niemieckich. 
śpiewak niemiecki, kompozytor nie- 
miecki, niezaważe może liczyć na po- 
wodzenie we Włoszech, a nawet po- 
wiedzmy lepiej — nigdy prawie. Na- 
tomiast włoski artysta, chociażby 
nawet z pewnego specjalnego punktu 
widzenia krytykowany, znajdzie w 
Niemczech zawsze miłe przyjęcie, a 
fakt,'że Ryszard Wagner kiedyś w 
przeszłości wyznał, iż chętnie słucha 
swych dzieł w wykonaniu włoskich 
śpiewaków, do dziś dnia zachowano 
w pamięci. Opery. włoskie, jakkol- 
wiek w Niemczech z ostrą spotykały 
się nieraz krytyką, dostarczają nam 
jeszcze wymowniejszego przykładu. 
Zarzucano im bardzo wiele, zdarza- 
ło się nieraz nawet, iż jaskrawe ich 
efekty i banalną melodyjność potę- 
piano jako coś estetycznie bardzo 
niskiego, ostatecznie jednak ogół 
niemiecki przyjął je na stałe do re- 
pertuaru swoich teatrów, dzisiaj zaś 
przyszło do tego, że Verdi i Puccini 
przedstawiają nażpodstawie dat sta- 
tystycznych pozycję silniejszą niż 
narodowy kompozytor niemiecki Ry- 
szard Wagner. Ma to swoje powody 
głębsze w zmianach powojennych. 
Umysły niemieckie i nastroje uczu- 
cią inaczej ustosunkowują się dziś 


do muzyki, pozatem, największy 
<empozytor niemiecki dzisiejszy Ry- 
szard Strauss nie dorównywa siłą 
inwencji ani Verdiemu ani Puc- 
a'niemu, Hindemith zaś o popular- 
ności marzyć nawet nie może, cho- 
ciaż go moderniści gwałtem na tron 
monarszy wprowadzić usiłują. 

Muzyka rozprzestrzenia się ogrom- 
nie w płaszczyźnie — w górę nato- 
miast nie rośnie. Ale obustronny 
wpływ Niemiec i Włoch działa nie- 
ustannie, dziś, podobnie jak w cią- 
gu kilku wieków przeszłości, Dwa 
zasadnicze elementy muzyczne: uczu. 
cie i umysł wciąż dążą do. uzyskania 
równowagi, .do uzupełniania się 
wzajemnego. One to wywołują i po- 
wołują poszczególne jednostki bądź 
te, które swoją wykonawczą sztuką 
zdołały zajaśnieć na horyzoncie, 
bądź te znowu, eo kierowniczym 
genjuszem umieją najwyższe zada- 
nia artystyczne rozwiązywać ku po- 
dziwowi szczęśliwych słuchaczy i ich 
głębokiemu zadowoleniu a często na- 
wet zachwytowi. 

Taką demonstracją współdziałania 
dwu naczelnych kierunków muzyki i 
dwu narodów, były tegoroczne wy- 
konania operowe w Salzburgu, re- 
prezentantami zaś ich naczelnymi 


byli dwaj wielcy dyrygenci: Tosca: 
ñini i Bruno Walter. 

Miałem możność słyszenia nieste- 
ty tylko trzech audycyj radjowych z 
cyklu salzburskich wykonań, utkwiły 
mi one jednak w pamięci jak mało 
które w czasach ostatnich. Warsza- 
wa transmitowała tylko „Uprowa- 
dzenie z Seraju'* Mozarta prowadzo- 
ne przez Waltera. Było to wykona- 
nie doskonałe podobnie jak i „Pide- 
lio“ Beethovena. Ale przewyższył je 
jeszcze „Falstaff Verdiego, nieste- 
ty, przez Warszawę nie rozgłaszany, 
a jest to rzecz tak przedziwnej pięk- 
ności i tak wysokiego mistrzostwa, 
że powinna się koniecznie przedostać 


raz nareszcie do Polski. Pod prze- ' 


pyszną dyrekcją Toscaniniego, 
brzmiała olśniewająco. Precyzja, 
dźwięk orkiestry i głosów, odcienia 
instrumentalne i wokalne, sharmoni- 
zowane przecudnie barwy, życiem 
tryskające rytmy, a nad tem wszy- 
stkiem humor, wystąpiły tym razem 
tak plastycznie (ręka wielkiego dy- 
rygenta!), że zapominało się chwila- 
mi, iż to nie bezpośrednio przyjmo- 
wane wrażenie, lecz dar fali radjo- 


wej, złożony wyobraźni słuchacza 
z wyjątkową ścisłością, 
St. Niewiadomski. 


kompozytorowie: Fields, Hummil, Kuhlu, i inni dziś w radjo o 12.40 


Zapomniani 


4. MBGWEGE 


KURJER POLSKI SPORTOWY 


PRZED MECZEM PIŁKARSKIM POL- 
SKA — NIEMCY 


Niemiecki Związek Piłkarski ustalił 
następujący skład swojej reprezentacji 
na mecz z Polską, który się odbędzie 
dnia 15 b. m. we Wrocławiu: Jakob, Ha- 
ringer, Gramlich, Gramlich II, Goldbrun- 
ner, Kitzinger, Lehner, Lenz, Conen, 
Siflling, Fath; rezerwa: Mauer, Koppa, 
Rose, Schön. Jest to najsilniejszy skład 
Rzeszy ; 

Polska prawdopodobnie wystąpi w 
składzie: Albański, Martyna, Bułanow, 
Kotlarczyk H, Dytko, Wasiewicz, Piec, 
Kryszkiewicz, Matjas, Artur, Kisieliński. 

Mecz będzie transmitowany przez Pole 
aie Radjo na wszystkie rozgłośnie pol- 

ie. 


MECZ TENISOWY POLSKA — JUGO- 
SŁAWJA. 

Mecz polsko-jugosłowiański w tenisie, 
który odbędzie się w dniach 13 — 15 
b. m. ną kortach Legji, będzie zapocząt- 
kowaniem stałych stosunków z tenisem 
jugosłowiańskim, Wyrazem zbliżenia jest 
ofiarowanie przez Tow. polsko-jugosło- 
wiańskie pięknego puharu przechodnie- 
go, Puhar będzie rozgrywany rok rocznie 
kolejno w Polsce lub w Jugosławii. Oczy 
wiście puhar podniesie bardzo powagę 
i znaczenie meczu, 

Jugosłowianie zawiadomili Legję, iż w 
skład drużyny wejdą już bezwątpienia 
Pallada i Kukuljewic. Zgłoszenie trzecie 
go gracza nastąpi nieco później, Goście 
ptzyjeżdżają do Warszawy w przyszły 
czwartek w godzinach południowych. 


ZJAZD GWIAŻDZISTY AUTOMOBIL- 
KLUBU POLSKI. 

Automobilklub Polski, przy współu- 
dziale Aeroklubu Rzeczypospolitej Pol- 
skiej organizują na dzień 15 września 
r. b. z okazji zawodów Balonowych GOR 
DON BENNET i pokazów lotniczych 
Gy. GWIAŹDZISTY DO WARSZA- 


Uczestnicy ZJĄZDU oprócz plakiet 
pamiątkowych i pięknych STA zape- 
wniony mają bezpłatny wjazd samocho- 
dami na Lotnisko, gdzie specjalnie dla 
nich zarezerwowany będzie park sa- 
mochodowy. 
Zapisy na Zjazd przyjmuje oraz udzie- 
informacji Sekretarjat Komisji Spor- 
towej A. P, — 10. Aleja Szucha, godz. 
10 — 16, tel. 8-35-86 oraz Kluby Auto- 
mobilowe Terytorjalne, 


Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 

Po dwóch dniach beznadziejnie mało 
urozmaiconych — nareszcie pewne oży- 
wienie i kilka ciekawszych rozgrywek, 
chociaż wycofywano 21 koni z liczby za- 
pisanych. 

Triumfatorem dnia był żokiej Guljas, 
który na dosiadanych przez siebie ko- 
niach trzykrotnie minął celownik na 
pierwszem miejscu, dzięki swej umiejęt- 
ności zachowania sił konia na rzut na 
ostatnich metrach. 

W ostatniej gonitwie dnia, wskutek 
wadliwej techniki naszego startowania, 
zaszło nieporozumienie, po którem Zło- 
te Runo zostało na starcie. Czy nie by- 
łoby najwłaściwszem, aby starter, jak to 
ongiś bywało, nie głosem, lecz czerwoną 
chorągiewką sygnalizował kontrstartero- 
wi swoją decyzję? 

Rezultaty poszczególnych gonitw były 
następujące: j 

Gonitwa 1. Nagroda 1600 zł Dystans 
2100 metrów: | 

1) Akcept ż, Takacs) M. Broszkiewi- 
czowej, 2) New York, 3) Normandja, W: 
grane w 2 miń. 18 i pół sek, łatwo o pó 
długości. Tot. 8,50. 

Gonitwa 2, Nagroda 1800 zł. Dystans 
1100 metrów: 

._1) Dingo ż. Nowak) M. Wąsowskiego, 
2) Lawina, 3) Irresistible. Wygrane w i 
„min, 9 i pół sek, bardzo łatwo o 2 i pół 
długości, Tot. 7. 

Gonitwa 3, Nagroda 2100 zł. Dystans 
1100 metrów: 

1) Elba ż, Guljas) S. Szwarcsztajna, 2) 
Kmiotek, 3) Orlando, bez miejsca Gdań- 
szczanka, Wygrane w Í min, 9 sek. łatwo 
o 2 długości, Tot. zw. 19, fr. 8 i 9. 

Gonitwa 4. Nagroda 1800 zł. Dystans 
"n pow Guljas 
ibula (ż. ) W. Bobińskiego i 
'J. Turno, 2) Ellora, 3) Damascenk i 
miejsca Hellada i Łomnica. Wygrane w 
1, min, 56 i pół sek. w zaciętej walce o 
łeb. Tot, zw. 23, franc. 11,50 i 14,50. 

Gonitwa 5. Nagroda 2500 zł Sprzeda- 
tna, Dystans 1800 mtr.: | 

1) Parlier (ż. Klamar) T. Kostkiewicza, 
2) Esdras, 3) Enigma II, bez miejsca Lan- 
celot, Julja, Loda i Helenka. Wygrane w 
1 min, 58 i pół sek. w walce o 1 długość, 
Tot. zw. 58.50, fr. 13, 6 i 7,50. 
„_Gonitwa 6. Nagroda 2200 zł. Dystans 
1800 metrów: 

1) Nord (ż, Guljas) W. Bobińskiego i 
Turno, 2) Havanita, 3) Golden Flash, bez 
miejsca Laudum i Hidalgo. Wygrane w 
1 min, 56 sek. w walce o pół długości. 
Tot, rw. 13.50, 6.50 i 9.50. 

Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł. Dystans 
2100 metrów: i ; 

: 1) Amor (chł. Guljas) hr. Mielżyńskie- 
go, 2) Rewers, 3) La Sauzee, bez miej- 
sca Giovinezza. Została na starcie Zło- 
te Runo. Wygrane w 2 min. 20 sek. dość 
pewnie o 1 długość. Tot. zw. 8,50, franc. 
5i 5.50. Zwrot stawek za Złote Runo. 

Następne wyścigi odbędą się w sobo- 
tę, dnia 7 b. m. o godz, 3-ciej po połu- 
dnin awor 


a, Z j 


Doniosła akcja P.C.K. 


Odkażanie i oczyszczanie mieszkań 
(s-f) Ulica Kopińska, Kaliska..., Wydz. Opieki Społ. Zarządu miasta. 


możnaby ich wymienić więcej. Tych 
ulie, których mieszkańcy śŚródmie- 
ścia prawie nie znają, jak i nie zna- 


Mieszkańcom odkażonych domów 
daje P. C. K. jedną zmianę bielizny, 
mydło. Uczy ich, jak mają prowa- 


ją życią ich mieszkańców. Przyjrzeć | dzić dalej walkę z robactwem, które 


się raz temu życiu, warunkom mie- 
szkaniowym wśród jakich bytują ci 
mieszkańcy stolicy — nie jest na- 
pewno przyjemnością. 

Nie dla przyjemności też urządził 
wczoraj Polski Czerwony Krzyż dla 


raz z mieszkania usunięte wraca doń 
po pewnym czasie, jeżeli mieszkań- 
cy nie przestrzegają zasad higjeny. 

Akcja Czerwonego Krzyża ma nie- 
tylko znaczenie higjeniczne i zdro- 
wotne. Ma przedewszystkiem ogrom- 


prasy pokaz prowadzonej od dwóch | ne wprost znaczenie kulturalne i spo 


lat akcji odkażania i oczyszczania 
mieszkań rodzin bezrobotnych. 
Akcję tę prowadzi P. C. K. zupeł- 


łeczne. Nie jest bowiem pustym fra- 
zesem to, że o stopniu kultury da- 
nego państwa, miasta, czy kraju de- 


nie bezpłatnie przy pomocy finanso- | cyduje ilość używanego na tem tery- 
wej Funduszu Pracy, Departamentu | torjum mydła. 


Służby Zdrowia Min. Op. Społ. oraz \ 


Młodzież prosi o tramwaj 


Zarząd Tramwajów zmienia czę- 
sto kierunek poszczególnych linij 


w celu dogodniejszego połączenia 


niektórych dzielnic. Próby bardzo 
pożądane ale niezawsze dostaecznie 
przemyślane i korzystne w rezulta- 
cie. Z nastaniem nowego roku szkol- 
nego okazało się między innemi, że 
skrócenie linji 0 i puszczenie jej 
przez Aleje Jerozolimskie było 
zmianą bardzo niepomyślną dla mło 
dzieży  szkolmej. W okolicy pl. 
Trzech Krzyży i Aleji Ujazdowskich 
mamy 2 państwowe gimnazja mę- 
skie, 2 państwowe żeńskie, kilka 
szkół zawodowych na nl. Górnoślą- 
skiej i znaczną ilość szkół prywat- 
nych. Młodzież z dzielnicy położo- 
nej na północ od pl. Teatralnego 
jeździła do tych szkół tramwajem 
„0%. Na przystanku na pl. Trzech 
Krzyży nieraz parę minut trwało 
zanim się młodsze i starsze brac- 
two szkolne wysypało. A teraz? 
Pozostał tramwaj „1“ jako jedyny 
możliwy środek komunikacji. Ale 
tak zwama „jedynka idzie z pery- 


ferji miasta i jest tak przeładowa- 
na że wisiąść do niej na Miodowej 
jest fizyczną niemożliwością. Więc: 
młodzież biegnie ma piechotę, a 
„Zero“ (niesłusznie tak nazywane) 
idzie pnawie puste. Ale nietylko 
młodzież szkolna odezuwa brak 
tramwaju 0. Cierpią na tem rów- 
nież młodsze dzieci, dla których ta 
linja oznaczałą możliwość dojazdu 
do Parku Ujazdowskiego, Łazie- 
nek, do całej spacerowej dzielnicy. 


„miasta. Obeenie nieraz matki i opie 


kunki muszą zrezygnować z tych 
spacerów, bo nie są w stanie do- 
stać się z dziećmi do przepełnionej 
„jedynki“. 

Wreszcie do skarg dołączyć wy- 
[pada głos urzędników Minister- 
stwa Spraw Wojskowych oraz 
M. W. R. i O. P. dla których tram- 
waj 0 był najlepszem środkiem ko- 
mumikacyjnym. W interesie tych 
wszystkich „generacyj” byłoby rze- 
czą pożądaną gdyby „zero“ wróciło 
do swej poprzedniej trasy. 


Racjonalne usuwanie Śmieci 


(em) W bieżącym tygodniu odby- 
ły się w Warszawie pokazy, które 
prawdopodobnie w swej dalszej kon- 
sekwencji przyczynią się do polep- 
szenia warunków higjenicznych w 
naszych miastach. Pokazano w dzia- 
łaniu praktycznem piec do spalania 
śmieci, zbudowany według polskiego 
patentu. 


Wszystkie- dotychczas stosowane 
systemy oczyszczania domów i pose- 
syj ze śmieci i odpadków sposobem 
„magazynowania ich w podwórzach 
i wywożenia poza miasto albo do 
spalarni, nie rozwiązują zagadnie- 
nią stanowiącego bołączkę w dzie- 
dzinie higjeny urbanistycznej. 

System, praktykowany w Warsza- 
wie, a polegający na zbieraniu od- 
padków w t! zw. „śmietnikach“ 
drewnianych, a nawet betonowych i 
wywożeniu na zwały, jest z punktu 
widzenia zdrowia publicznego naj- 
groźniejszy. 

Wynaleziony w Polsce piec wyła- 
nia system nowy, niepraktykowany 
dotad, w tani i praktyczny sposób 
rozwiązujący zadanie. t 


a) śmietniki Zostają wogóle ska- 
sowane, 

b) każda nieruchomość posiada 
własną bezdymną i bezwonną spa- 
larnię odpadków i śmieci i jest cał- 
kowicie uniezależniona od ich wywo- 
żenia, 

c) podwórza, bramy i jezdnie 
przestają być zaśmiecane przez ta- 
bory śmieciowe, a mieszkańcy mia- 
sta unikną specyficznych wyziewów. 

Właściciel patentu ma dostarczać 
gotowy pieć, o wymiarach odpowied- 
nich do ilości, mieszkańców danej 
nieruchomości, własnym kosztem 
wmontowuje i uruchamia piec i da- 
lej przez czas trwania umowy za- 
wartej z właścicielem posesji wyko- 
nuje nadzór techniczny pieca. 

Obsługa pieca (naładowanie śmie- 
ciami i palenie) jest nader prosta i 
dokonywana jest przez dozorcę do- 
mowego. 

Koszt wynajmu pieca nie przekro- 
czy kosztu niehigjenicznej wywózki 
śmieci. ; 

W ten sposób żadna inwestycja 
kapitału ani ze strony organów sa- 
morządowych, ani osób prywatnych 


Przy pomocy tego pieca osiąga się, (właścicieli domów), nie jest po- 


następujące rezultaty : 


trzebną. 


Nielegalne plantacje tytoniu 
wykryto pod Warszawą 


Brygada kontrolna Monopolu Ty- 
toniowego wykryła nielegalne plan- 
tacje tytoniu pod Warszawą. Plan- 
tacje znajdowały się w obrębie gmi- 
ny Bródno, przyczem jedna z nich 
miała około 2.000 metrów powierzch- 
ni i mogła dać około 500 kilo tytoniu 


Plantacje miały po kilku właścicieli. 

Wszystkich hodowców tytoniu po- 
ciągnięto do odpowiedzialności Kar- 
nej, zaś krzewy wycięto i przekaza- 
no do dyspozycji państwowych fa- 
bryk tytoniu, 


Dzieci zagryzione przez szczury 


Straszny wypadek czy zbrodnia? 


Strasznego odkrycia dokonała po- 
licja powiatowa. W Markach pod 
Warszawą, dnia 15 sierpnia powiła 
dwoje bliźniąt żona bezrobotnego 
Janina Szybowska. W krótkim cza- 
sie niemowlęta zmarły. Sprawą zain- 


teresowała się policja. Pobieżne o- 
ględziny zwłok wykazały, że zostały 
one prawdopodobnie  zagryzione 
przez szczury. Ciała niemowląt prze- 
kazano do zbadania zakładowi medy- 


Dobre wino 
na Targach Wschodnich 


Powszechną uwagę na Targach 
Wschodnich zwraca efektowny pa- 
wilon Grupy Węgierskiej, Centralne 
miejsce zajmuje Związek Producen- 
tów Win z Gór Tokajskich. Przy 
lampce doskonałego wina dostajemy 
wyczerpujące informacje. Wino to- 
kajskie dzięki swej światowej re- 
nomie jest specjalnie narażone na 
fałszowania. Znikomą tylko cześć 
win t. zw. tokajskich pochodzi rze- 
czywiście z Gór Tokajskich. Rzad 
węgierski przyszedł więc z pomocą 
właścicielom win tokajskich i zorza- 
nizował Związek pod kontrolą pań- 
stwową. Kontrola roztacza się od 
winobrania aż do butelkowania i wy 
syłki, to też znawcy i amatorzy win- 
ni zawsze żądać butelek ze specjal- 
ną etykietą ochronną. Związek po- 
siada wyłączną sprzedaż win mszal 
nych. Wszelkie gatunki wina są po- 
przednio poddawane starannej pielę 
gnacji i dopiero po upływie szeregu 
lat dostają się do. rąk konsumenta. 

W Polsce wino tokajskie cieszy 
się wielkiem i zasłużonem powodze- 
niem wśród najszerszych sfer znaw- 
ców dobrego wina, 


Prezydent Starzyński 


członkiem honorowym 
Towarzystwa przyjaciół 
Grochowa 


W wykonaniu uchwały, przyjętej 
na walnem zgromadzeniu członków 
Tow. przyjaciół Grochowa w dn. 28 
lipca r. b. w sprawie nadania god- 
ności członka honorowego Towarzy- 
stwa prezydentowi miasta Stefano- 
wi Starzyńskiemu w dowód uznania 
mieszkańców Grochowa za wybitne 
zasługi, położone dla rozwoju tej 


historycznej dzielnicy, prezydjum 
Tow. po przemówieniu okoliczno- 


ściowem prezesa Tow. kpt. Lubec- 
kiego, wręczyło wczoraj prezyden- 
towi miasta dyplóm, nadający tę 
godność. 

Po uroczystości, która odbyła się 
ną ratuszu warszawskim w obecno 
ści członków Zarządu Miejskiego, 
odbyło wspólną dłuższą konferen- 
cję, nia której poruszono różne za- 
gadnienia, mające związek z dal- 
szym rozwojem kulturalno - gospo- 
darczym dzielnicy. 


Ustąpienie dyrektora 
Rzeźni Miejskich 

Z dmiem wczorajszym ustąpił z 
zajmowanego stanowiska dyrektor 
Rzeźni Miejskich i Targowisk Zwie- 
rzęcych w Warszawie p. dr. Wł. 
Piaskiewicz. 

Dr. Piaskiewicz odchodzi ze służ- 
by miejskiej na własną prośbę z po- 
wodu wygaśnięcia terminu. urlopu 
w Związku Spółdzielni Mleczarskich 
i Jajczarskich, gdzie dr. Piiaskie- 
wicz jest naczelnym dyrektorem. 

W okresie urzędowania dyr. Pia- 
skiewicza, Rzeźnie Miejskie uległy 
gnuntownej meonganizacji, zapew- 
niającej znaczne usprawnienie ich 
działalności. Zapoczątkowane pra- 
ca wpłynęły m. im. na osiągnięcie 
oszczędności w wydatkach Rzeźni 
Miejskich. 

Za imtensywną pracę na stanowi- 
sku dyrektora Rzeźni i Targowisk, 
prezydent miasta wymaził dr. Pia- 
skiewiczowi |podziękowamie. 

Do czasu zamianowania nowego 
dyrektora sprawami Rzeźni kiero- 
wać będzie wicedyrektor Biura Eko- 
nomiicznego Zarządu Miejskiego, p. 
Tadeusz Iwański, 


Zmiana trasy 
linii autobusowej „D“ 


W dniu 6 i 7 b. m. wobec zamknię- 
cia skrzyżowania ul. Żelaznej z ul. 
Sienną, wozy linji autobusowej „D“ 
będą kursowały w obie strony uli- 
cami: Twardą i Miedzianą do pl. 
Kazimierza Wielkiego, 


W wirze życia 


Imieninowe przyjęcie 


(s.) Pani Rozałja Kwiatkowska obcho- 
dziła w środę imieniny. 

Fakt ten może wydać się błahy i nie 
ważny dla tych, którzy pani Rozalji nie 
znają, ale dla tych, co z dumą zaliczają 
się do grona jej przyjaciół i znajomych, 
dzień jej imienin jest wielkiem świętem. 

Bo wszyscy wiedzą, że pani Rozalja 
jest niezmiernie gościnna i że od stołu 
jej nikt jeszcze nigdy.. spragniony nie 
odszedł. 

Pierwsi goście zameldowali się do pa- 
ni Rozalji jeszcze we wtorek wieczorem, 
ostatnich... wyniesiono wczoraj przed 
południem z gościnnego mieszkania so- 
lenizantki, 

Kiedy zaalarmowana przez sąsiadów 
„władza” wkroczyła do mieszkania pani 
Rozalji, zastała tam gości w najlepszych 
humorach. Zabawa szła na całego. 

Pan Wincenty Bodziek leżał pod sto- 
łem i najmelodyjniej w świecie piał jak 
kogut. 

Pan Antoni Wiewiórski siedział okra- 
kiem na krześle, w niepewnych dłoniach 
trzymał mandolinę i powitał przedstawi- 
cieli władzy inteligentną prelekcją, na 
temat roli i znaczenia muzyki w życiu: 

— Grunt to tempo — mówił — nic — 
tylko tempo. Muzyka może nawet być 
fałszywa, ale żeby tempa odpowiednie 

yli i rytmika, czyli uczuciowość, czyli, 
można powiedzieć dusza każdej muzyki, 
żeby na miejscu była. 

Pan Józef Żołądek, człowiek miłujący 
nadewszystko porządek i czystość, stał 
na stole i szczotką iroterska, osadzoną 
na długim kiju, szorował.,, sufit, dokazu- 
jąc cudów zręczności j wykazując nie- 
zwykły zupełnie zmysi równowaśi. 

Sama pani Rozalja, bohaterka imieni- 
nowego przyjęcia leżała w przedpokoju 
na podłodze i głosem, zdolnym poruszyć 
skały, skarżyła się: 

— Ludzie ratujcie! Ludzie, miejcie li- 
tość! Na imieniny gwiżdżę! Na cały 
świat świżdżę! Tylko herbaty z cytryną 
mi dajcie! Ludzie, herbaty! Herbatyi 

Policja w ciagu kilku minut zlikwido- 
wała to imieninowe przyjęcie, którego 
odgłosy przedostawały się aż na ulicę, 


Zmiana Koloru 
tuksówek warszawskich 


Dotychczasowy kolor 
okazał się nieprakiyczny 
Ponieważ dotychczasowe kolory, 
w których utrzymane są obecnie- do- 
rożki samochodowe w Warszawie 0- 
kazały się niepraktyczne i kosztow- 
ne w konserwacji, poruszono Spra- 
wę nadania taksówkom innych, bar- 
dziej trwałych kolorów., Poruszono 
również projekt wprowadzenia do- 
wolnego koloru taksówek: z zacho- 
waniem charakterystycznego pasa 
wokoło wozu, któryby odróżniał tak- 
sówkę od pojazdów prywatnych. 

Sprawa ta jest obecnie przedmio- 
tem rozważań zainteresowanych 
czynników, 


Wizyta francuskich gości 
u prezydenta Starzyńskiego 


Bawiąca w Polsce wycieczka fran 
cuskiego Stowarzyszenia „Les amis 
de Pologne“ z p. Rosa Bailli na cze- 
le, złożyła wizytę Zarządowi Miej- 
skiemu m. Warszawy. 

„Les amis de la Pologne“ ofiaro- 
wałi prezydentowi miasta p. Stefa- 
nowi Starzyńskiemu trzy cenne da- 
ry: plakietę bronzową z podobizną 
Marszałka -Piisudskiego, artystycz- 
ną plakietę bronzową Stow. ,„Odro- 
dzenia Francji" i takiż medal od 
mieszkańców bohaterskiego miastą 
Verdum, członków „Stow. przyja- 
ciół Polski". 


NIESPODZIANKA DLA MIŁOŚNIKÓW 
TURYSTYKI MORSKIEJ s 
Ci wszyscy, którzy dotychczas z róż- 
nych powodów nie mogli uczestniczyć 
w przyjemnych i pouczających kiłkudnio 
wych wycieczkach morskich, korzystać 
mogą obecnie z nadarzającej się, ostat- 
niej w roku bieżącym, okazji. Pomimo 
bowiem końca sezonu, „Gdynia — Ame 
ryka Linje Żeglugowe S. A." organizu- 
ją dwie krótkie posezonowe, popular- 
ne wycieczki do Sztokholmu i Kopenha- 
gi na statku „Pułaski”, Łagodne w po- 
rze wczesnej jesieni morze, niskie ceny 
wycieczek, rozpocżynające się już od 60 
wzgl. 70 zł, perspektywa spędzenia kil- 
ku dni w orzeźwiającem morskiem po- 
wietrzu, wreszcie możność poznania u- 
roczych stolic Północy, wszystko to na- 
pewno skłoni miłośników turystyki mor- 
skiej do uczestniczenia w powyższych 
imprezach. Wycieczka do Sztokholmu 
odbędzie się w czasie od 20 do 24 wrze- 
śnia, zaś wycieczka do Kopenhagi od 
27 do 30 września. Bliższych informa- 
cyi udzielają: Gdynia — Ameryka Linje 
Żeglugowe S. A, oraz biura Dodródy: 
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W niedzielę 8 bm. zapeł- 
nią się lokale obwodowych 
komisyj wyborczych rzeszami 
wyborców, którzy składać 
będą głosy na posłów nowe- 
go Sejmu. 

Akt wyborczy jest niez- 
miernie ważny w każdem 
Państwie i w każdej sytuacji 
politycznej. Najbliższe jed- 
nak wybory do Sejmu na- 
bierają specjalnego znaczenia 
ze względu na to, że będą 
to pierwsze wybory, oparte 
na nowym systemie wybor- 
czym i postanowieniach no- 
wej Konstytucji. Ten właś- 
nie Sejm będzie miał za za- 
danie  urzeczywistnienie i 
wprowadzenie w czyn posta- 
nowień Konstytucji, która na 
innych niż dotychczas zasa- 
dach opiera gmach naszej 
państwowości. Gdy Konsty- 
tucja stworzyła fundamenty 
pod nowy ustrój społeczno- 
polityczny — Sejm powołany 
będzie do tego, aby na tych 
fundamentach budować przy- 
szłość Państwa. 

' Szeroki ogół obywateli 
Rzeczypospolitej powołany 
jest do udziału w tej budo- 
wie. Udział ten wyraża się 
przedewszystkiem w formal- 
nem prawie i moralnym obo- 
wiązku głosowania w dniu 8 
września 1935 r. 

Przy urnach wyborczych 
nie powinno zabraknąć ńiko- 
go z tych, których uznano 
za dojrzałych do decydowa- 
nia w sprawach publicznych, 
nadając im prawo głosowa- 
nia. Kto do urny nie przyj- 
dzie i nie złoży głosu, zdać 
sobie winien sprawę z tego, 
że. — wyrzekając się prawa 


w rolach 
głównych 


SHIRLEY TEMPLE 


Przepiękny wzruszający film który zachwyci wszystkich 


Teraz izawsze 


Gary Cooper, Carola Lombard, Shirley Temple 


Nad program Aktualności dźwiękowe Nad program 


głosowania, traci jednocześ- 
nie moralne prawo do zabie- 
rania głosu w sprawach pu- 
blicznych. Nie można bo= 
wiem uchylać się od oby- 
watelskiego obowiązku, gdy 
chodzi o wzięcie odpowie- 
dzialności za losy kraju, a 
podnosić głowę tylko wów- 
czas, gdy chodzi o krytykę 
czy narzekania. 

Przepisy ordynacji wybor- 
czej do Sejmu dają możność 
każdemu obywatelowi uczci- 
wie spełnić obowiązek 
głosowania. 

Prawo głosowania na okre- 
ślonych ludzi ułatwia każde- 
mu wybranie z pośród kan- 
dydatów tych, których oso- 
biste walory, a przedewszyst- 
kiem rozum, doświadczenie 
i wiedza, dają — zdaniem 
wyborcy — największą gwa- 
rancję rzetelnego spełnienia 
trudnego obowiązku posło» 
wania, 


Swiadomość, że głosuje 
się nie na program, który 
często konstruowany bywał 
specjalnie na wybory, lecz 
na ludzi, znanych wyborcy 
z tego, że troską o dobro 
Rzeczypospolitej kierować się 


‘bedą w pracach ustawodaw- 


czych, każdego do urny wy- 
borczej doprowadzić musi ! 


Celem uniknięcia przerwy 
w dalszej dostawie „Dziennika. 
Narodowego“ prosimy wpłacać 
prenumeratę w Administracji 
ulica Słowackiego '28, parter, 
wejście od frontu, naprzeciw 
Ogrodu Kolejowego. 


[PWSZ EJ TE ROEE ETS GTE IE JA OOO JA OAK 


Rozpaczliwy obraz Piotrkowa 


Jedynemi i już dziś ostat- 
niemi powaźnemi placówka- 
mi prywatnego kredytu w 
Piotrkowie, oczywiście po za 
Bankiem Polskim i Tow. 
Kred. Ziemskiem, które mają 
odmienny zakres działania, są 
niewątpliwie: Bank Związku 
Spółek Zarobkowych i Ko- 
munalna Kasa Oszczędności. 

Inne instytucje Kredytowe 
nie odgrywają powaźniejszej 
roli w życiu gospodarczem 
miasta i okolicy. Momenty te 
są najlepszą wskazówką, jak 
dalece Piotrków zubożał, jak 
coraz więcej staje się wsią 
o kilkudziesięciu tysiącach 
mieszkańców. 

Bardzo groźnie zarysowują 
się, już obecnie widoczne 
perspektywy dalszej przy- 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub ARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką poczto pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
— 0 EN 
Redaktor i Wydawca: TOMASZ PLUTA. 


szłości Piotrkowa. 

I tak  przedewszystkiem 
rozbudowanie sieci drogowej 
przeniesie punkt ciężkości 
poszczególnych odcinków na 
inne ośrodki. 


Następnie przez skrócenie 
linji Warszawa — Kraków, 
dzięki wybudowaniu linji 
Warszawa — Radom — Mie- 
chów — Kraków, duża część 
ruchu towarowego omija i 
omijać będzie Piotrków, w 
następstwie zmniejsza się licz- 
ba personelu kolejowego, 
osiedlonego w Piotrkowie. 


Jeżeli zważymy, obecnie 
wszystkie momenty wyżej 
przytoczone, otrzymamy istot- 
nie rozpaczliwy obraz sytu- 
acji naszego Grodu. 


Początek o godz. 6, w niedziele i świętą o godz. 4 p. p. 


SPEŁNIJMY SWÓJ OBOWIĄZEK! 
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Piotrków-Tryb. 
Aleja 3-go Maja 11. 


„tańczy, śpiewa, 


Piotrków i okolice głosują 


na dyr. Drozd 
Sulejów 


W niedzielę 1 bm. w sa= 
li Straży Ogniowej odbył 
się masowy wiec, zwołany 


ptzez tutejszy Komitet 
Obywatelski. 
Przemawiali dyr. Jan 


Drozd Gierymski i p. Gu- 
staw Wajman z Tomaszo- 
wa, jako kandydaci do Sej- 
mu, przyczem ich wywody 
znalazły żywy aplauz wśród 
zebranych rzesz obywateli, 
którzy postanowili wziąć 
gremjalny udział w wybo- 
rach i oddać swoje głosy 
na wyżej wymienionych 
kandydatów. 


w Bełchatowie 


Ku konsternacji żywio- 
łów opozycyjnych bardzo 
liczne zebranie przy udziale 
około 500 osób, po wysłu- 
chaniu przemówień kandy- 
data dyr. Jana Drozd-Gie- 
rymskiego i znanego zasz- 
czytnie obrońcy mec. Bro» 
nisława Owczarka w spo- 
koju i powadze powzięło 
rezolucję -za udziałem w 
głosowaniu . i. poparciem 


kandydatury dyr. Jana 
Drozd.:Gierymskiego, oraz 
p. Wajmiana. 

Wola Krysztoporska 


Przy tej okazji nadmie- 
nić należy, źe i znany ośro= 
dek przemysłowy Wola 
Krysztoporska okazuje ży= 
we zainteresowanie dla 


„Gierymskiego 


akcji wyborczej do Sejmu, 
które ujawniło się na licz= 
nem zebraniu informacyje= 


nem w dniu 2 bm. Prze- 
mawiali pp: Jan Dyguda 
przewodniczący Zw. Zawo- 


dowego Włókniarzy na Bu- 
gaju i Fr. Gozdek, członek 
Wydziału Rady ZZZ.„ wie 
ceprezes Rady tej organi. 
zacji w Piotrkowie. 

Taksamo Gorzkowice, 
Moszczenica, Wojciechów— 
Kamińsk, Wolbórz i inne 
duże ośrodki opowiadają 
się za poparciem kandydas= 
tury dyr. Jana Drozd:Gie- 
rymskiego. 


"Słabe o: oświetlenie 
Urzedu Telegraficzn. 
w Piotrkowie 


Ze stron ny Czytelników 
„Dzięnika Narodowego“ o= 
trzymujemy zażalenia na nie- 
dostateczne oświetlenie lokalu 
Urzędu Telegraficznego na 
I p. w Piotrkowie. Szcze- 
gólnie osoby ð słabym wzro- 
ku' narzekają, że przy słabem 
oświetleniu nie mogą napi- 
sać depeszy, względnie od- 
cyfrować adresów i nume- 
rów z księgi telefonicznej. 


Niewątpliwie Urząd Pocz- 
towy wgłlądnie 
i uwzględni słuszne postulaty 
kljenteli, która bardzo licznie 
korzysta z telegrafu i telefo- 
nu w porze: nocnej. 


Huta szkła „Kara” 
wkrótce rusza! - 


- Dowiadujemy się, że prace 
przy zeinstałowaniu nowych 
maszyn i urządzeń technicz- 
nych w hucie szkła „Kara” 
posuwają się w tak szybkiem 
tempie, że przedsiębiorstwo 
to już w czasie najbliższym 
zostanie uruchomione. 


Jak wiadomo „Kara“ wy- 
rabia szkło szybowe i od 
szeregu lat była nieczynną. 
Uruchomienie „Kary“ powi- 
tają szerokie koła bezrobot- 
nych z żywem zadowole- 
niem, bo znaczna ich liczba 
znajdzie zajęcie, a dzięki te- 
mu zmniejszy się bezrobocie 
o pokźną ilość osób. . 


Roboty około uruchomie- 
nia „Kary'* rozpoczęły się z 
początkiem lipca i kontynu- 
owane były z niesłabnącą 
energją i sprężystością pod 
WW RE ace ii kierownictwem 


Dyrektora hut szkła „Horten- 
ja“ i „Kara“ p. Reinholda 
Chrystmana, niestrudzonego 
inicjatora wskrzeszenia i re- 
organizacji tej wielkiej pla- 
cówki przemysłowej na tere- 
nie Piotrkowa. 


Lux-torpeda 
przebiega Piotrków 


Na linji Warszawa — Ka- 
towice nruchomioną została, 
z dniem 1 bm. Lux-torpeda. 
która przebiega Piotrków, 
bez zatrzymania się, z szyb- 
kością 120 kilometrów na 
godzinę, 

Dziwi nas bardzo, że w 
rozkładzie tej tak dogodnej 
komunikacji nie zostało na- 
sze miasto uwzględnione, 
tembardziej, że, jak nam wia- 


Druk. Pol. J. Walecki Piotrków, 


tę sprawę. 


Słoneczna królewna uśmiechów, czteroletni genjusz 
ekau SHIRLEY TEMPLE 


czaruje, w swoim głośnym filmie 


TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLEY 


Nad program Tygodnik Aktualności 
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Nad program: 


domo, jest dużo. amatorów 
jazdy torpedą, którzy wyjeż- 
dżają do Koluszek lub Czę- 
stochowy, aby zażyć emocji . 
torpedowej jazdy. 

Podczas przejazdu Lux-tor- 
pedy gromadzą się przy prze- 
jeździe kolejowym tłumy pu- 
bliczności, która z podziwem 
obserwuje błyskawiczną jazdę. 


Byłoby pożądanem, aby 
powołane ku temu czynniki 
postarały się przynajmniej o 
przystanek „na cez pa- 
sażerów. - 


Komunikat 


W związku z mającemi się. 
odbyć w Piotrkowie ćwiczenia- 
mi Obreny Przeciwlotniczej, 
Starostwo apeluje do poczucia 
obywatelskiego wszystkich pra 
codawców na terenie m. 
kowa, aby zwolnili powołany 
przez Starostwo personel na 
czas tych ćwiczeń i nie wytrą- 
cali należności z zarobków po- 
w na okres ćwiczeń, 
który będzie trwał kilkadziesiąt 
godzin. 

Starosta Powiatowy 
(St. Tarnawski) 
wicestarosta 


Na falach eteru 
Piątek, dn. 6. IX 1935 r. 


Audycja poranna. 
Sygnał czasu i hejnał, 
Dziennik południowy. 
Audycja dla szkół, ` 
Koncert 

Chwilka dla kobiet. 

Z rynku pracy: 
Koncert. : 
Pogadanka dla cho- 


Koncert. 

Pogadanka dyo. 
Reportaż. 

Koncert. | 
Poradnik sportowy. 

Koncert chóru mie- 

Koncert reklamowy. 
Wiadomości sportowe. 
Aktualny monolog. 
'Koncert muzyki lekkiej. 


21.00 Dziennik wieczorny. 
21.10 „Obrazki z Polski 
współczesnej”. 
szanego. 
szanego. 


1830 Pogadanka aktualna, 

18.45 Muzyka lekka 

19.10 Zapowiedź programu 
na dzień następny. 

21.15 Koncert symfoniezny., 

22.30 Szkic literacki, 

"22.45 Koncert Orkiestry PR. 
a c CJ 
PANNA absolwentka Gimn. lub szko- 
ły Handlowej może być przyjęta do 
przedsiębiorstwa w Piotrkowie. 

Oferty, napisane własnoręcznie, 
należy składać w zapieczętowanych 
kopertach w Administracji „Dziennika 
Narodowego“ ul. Słowackiego 28, par- 
ter, wejście od frontu, 


REECE ZZ 
Popieraimy Lige 
Obrony Powietrznej 
Państwa. 


Słowackiego 23. 


Piotr- ` 


